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Zostawiła  
niemowlę w aucie
Matka zostawiła ośmiomiesięczne dziecko na prawie 
godzinę samo w nagrzanym aucie. W tym czasie… han-
dlowała odzieżą na lubińskiej giełdzie. Dziewczynka 
z objawami odwodnienia trafiła do szpitala. » str. 7

»» Po obwale skał w kopalni Polkowice-Sieroszowice zginął 40-letni górnik. Godzinę wcześniej w ZG Rudna doszło do 
wstrząsu. Tam lekko rannych zostało siedem osób.  
W czasie gdy w kopalni Rudna trwała akcja ratownicza po wstrząsie, około godziny 22 w ZG Polkowice-Sieroszowice na-
stąpił obwał skał. Jeden górnik został przysypany. Niestety akcja poszukiwawcza zakończyła się tragicznie.

 » Więcej na str. 3
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Śmiertelny 
wypadek 
w Miłosnej

W Miłosnej na trasie z Lubina do 
Wrocławia w poniedziałek 8 lipca po 
godzinie 20 zderzyły się dwa samo-
chody. Zginęła jedna osoba. Droga 
była całkowicie zablokowana aż do 
1 w nocy.

– Ze wstępnych ustaleń policjan-
tów wynika, że 24-letnia kobieta pod-
różowała volkswagenem z Wrocławia 
w kierunku Lubina. Zaś 67-letni kie-
rowca renaulta wyjeżdżał z drogi pod-
porządkowanej. Kobieta nie zdążyła 
wyhamować i uderzyła w lewy bok je-
go auta. Niestety, mimo natychmiast 
podjętej reanimacji, mężczyzna zmarł. 
Kobieta została przewieziona do szpi-
tala – informuje Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

Na miejscu wypadku pracowa-
li policjanci z wydziału ruchu drogo-
wego i dochodzeniowo-śledczego pod 
nadzorem prokuratury, którzy będą 
teraz szczegółowo wyjaśniać przyczy-
ny i przebieg wypadku. 

To już drugi wypadek śmiertelny 
w ostatnich dniach w Miłosnej. 25 
czerwca zginęła tu 34-kobieta jadąca 
volkswagenem, która czołowo zderzy-
ła się z tirem. 

MRT

Zginął  
górnik

Koniec 
z opłatami
Zgodnie z nowymi regulacjami, szpi-
tale nie będą miały prawa do pobiera-
nia opłat od rodziców, którzy towa-
rzyszą swoim dzieciom w szpitalu.
�  » str. 4
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Kino plenerowe 
znowu w mieście
��Tak jak w poprzednie wa-

kacje, tak i w tym roku 
w Lubinie będzie można 
obejrzeć filmy pod gołym 
niebem. Kino plenerowe tym 
razem odbędzie się w dwóch 
turach, pierwsza już za ty-
dzień.

W ubiegłym roku w waka-
cyjne miesiące filmy wyświet-
lane były w plenerowym kinie 
na przemian na rynku i w par-
ku Wrocławskim. W tym ro-
ku również kino gościć bę-
dzie w  tych dwóch miej-
scach. Pierwsza projekcja od-
będzie się już 19 i 20 lipca na 
lubińskim rynku, druga – 14 
i 15 sierpnia na terenie parku 
Wrocławskiego podczas co-
rocznej akcji Noc Dinozau-
rów, wtedy wyświetlone zo-
staną trzy filmy każdego dnia.

– W tym roku repertu-
ar dobraliśmy dla każdego. 

Są nowsze i starsze komedie, 
amerykański western, ale tak-
że i filmy animowane. Wstęp 
na projekcje oczywiście jest 
bezpłatny – mówi Agata Ła-
buzińska z Centrum Eduka-
cji Przyrodniczej, które wraz 
z miastem organizuje Kino 
Letnie.

W rynku będzie można 
obejrzeć produkcje: „Ame-
lia”, „3:10 do Yumy”, „Aste-
rix i Obelix: osiedle Bogów” 
oraz „Stulatek, który wysko-
czył przez okno i zniknął”. 
Seanse rozpoczynać się będą 
o godzinie 18.

Natomiast w parku poka-
zane zostaną: „Robaczki z za-
ginionej doliny”, „Były sobie 
człowieki”, „Cudowny chło-
pak”, „Kumple z dżungli”, 
„Mały książę” i „Jestem taka 
piękna”. Początek pokazów 
o godzinie 17.

MRT

Stąd będą dbać o porządek na S3
��To stąd będą wyjeżdżać 

maszyny, które przez cały 
rok, a szczególnie w zimie 
będą dbały o utrzymanie 
fragmentu drogi S3 od wę-
zła Legnica Północ do Kazi-
mierzowa – właśnie zakoń-
czyła się budowa obwodu 
utrzymania drogi przy węź-
le Lubin Zachód, czyli przy 
drodze na Krzeczyn Wielki.

Budowa obwodu zakoń-
czyła się wcześniej niż za-
kładano. – W lutym 2018 r. 
podpisana została umowa 
na „Zaprojektowanie i wy-
budowanie obwodu utrzy-
mania drogi Lubin Za-
chód”. Umowny termin za-
kończenia prac wyznaczo-
ny został na 15 październi-
ka 2019 r., natomiast wy-
konawca zakończył prace 
cztery miesiące przed termi-
nem – informuje Magdalena 
Szumiata, rzecznik praso-
wy wrocławskiego oddzia-
łu Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad.

W ramach inwestycji po-
wstały budynki i instalacje 
związane z nimi oraz drogi 
na terenie OUD. Postawiono 
też budynek administracyj-
no-socjalny oraz magazyny 
soli i na materiały do zimo-
wego utrzymania dróg.

Kontraktowa wartość 
umowy to około 24 mln zł. 
Wykonawcą była firma Ber-
ger Bau Polska z Wrocławia.

Obwód utrzymania dro-
gi ekspresowej jest niezwy-
kle istotnym elementem in-
frastruktury drogowej. Je-
go zadaniem jest m.in. pro-
wadzenie odśnieżania, dba-
nie o porządek w pasie dro-
gowym, prowadzenie drob-
nych prac konserwacyj-

nych, naprawa uszkodzo-
nych w barier, a także ogól-
na dbałość o bezpieczeń-
stwo podróżnych.

Na jego wyposażeniu 
są m.in. samochody prze-
znaczone do patrolowa-
nia i utrzymania drogi oraz 
stosowania odpowiednie-

go oznakowania, pojazdy 
z wyposażeniem do utrzy-
mania zimowego, tj. solar-
ki i pługi śnieżne (w czasie 
trwania okresu zimowego), 
wielofunkcyjny uniwersal-
ny pojazd do koszenia, za-
miatania, odśnieżania, my-
cia znaków drogowych, ła-

dowarka do soli, przycze-
py do oznakowania i za-
bezpieczania drogi ekspre-
sowej. Dyżurny w obwo-
dzie utrzymania drogi peł-
ni całodobowy nadzór nad 
trasą.

MRT

Tworzą nową szkołę, m.in. dzięki mieszkańcom
��W budynku, gdzie przez 

długi czas funkcjonowała 
Szkoła Podstawowa nr 12, 
a ostatnio Salezjańska Szkoła 
Podstawowa, praca wre. Ro-
dzice, przyjaciele i ludzie do-
brej woli przygotowują sale 
dla dzieci, które już we wrześ-
niu rozpoczną tu naukę.

– Z całego serca dzięku-
jemy wszystkim, którzy 
nas wsparli, czy to wpłaca-
jąc pieniądze na konto fun-
dacji, czy pomagając nam 
w remoncie – mówi Sylwia 
Majewska, prezes Funda-
cji Przyjaciół Dzieci z Auty-
zmem „Dar Losu” otwie-
rającej w Lubinie pierwszą 
szkołę dla dzieci ze spek-
trum autyzmu.

Zakasali rękawy i ostro 
wzięli się do pracy – rodzice 
sami postanowili stworzyć 
dla swoich dzieci odpowied-
nią szkołę. I tak od pomysłu 
do realizacji – są już na ostat-
niej prostej. Właśnie remon-
tują pomieszczenia na pię-
trze w budynku po SP 12, 

udostępnione im przez mia-
sto. Podkreślają jednak, że nie 
udałoby się to dzięki pomocy 
między innymi lubinian.

Zebrane pieniądze 
na remont

– Na konto fundacji wpły-
nęło w sumie ponad 10 tysię-
cy złotych. Ponadto na por-
talu zrzutka.pl, gdzie też pro-
wadzimy zbiórkę na szkołę, 
uzbierało się już ponad 4 ty-
siące złotych. Wszystkie te 
pieniądze wykorzystywane 
są na remont i wyposażenie 
szkoły – mówi Majewska, po-
kazując pierwsze efekty pracy 
w budynku przy ulicy Sowiej.

Odświeżanie sal odbywa 
się popołudniami. Rodzice, 
których dzieci będą chodzić 
do tej szkoły, oraz wolonta-
riusze malują ściany i sprzą-
tają tu po godzinach, po wyj-
ściu z pracy.

– Pracujemy tu od dwóch 
tygodni. Jesteśmy codziennie 
od godziny 16 – dodaje Syl-
wia Majewska. – Przychodzą 

nam pomagać przyjaciele, ale 
też ludzie, którzy przeczytali 
o nas na przykład na Facebo-
oku. Dostają wałek do ręki 
i malują. Jesteśmy wszystkim 
wdzięczni za pomoc – uśmie-
cha się.

Pomaga wielu
Ostatnio pomogła mię-

dzy innymi drużyna z Klubu 
Honorowych Dawców Krwi 
„Legion Maltański”. Chło-
paki pomalowali od razu trzy 
sale. Była też Biegająca Kasta 
Miedziowego Miasta. Zaś 
Anna Domańska, która ma 
firmę sprzątającą, zaoferowa-
ła, że po remoncie doprowa-
dzi wszystko do porządku.

Do odświeżenia jest w su-
mie 13 sal. Część już zrobio-
no. Jeśli ktoś chciałby po-
móc, może przyjść po 17 lip-
ca. Można też napisać maila 
– darlosu.lubin@gmail.com 
lub zadzwonić – 601 694 676.

– Malujemy na stonowa-
ne kolory, które nie rzucają się 
w oczy. Będziemy operować 

dodatkami, tak by nasze dzie-
ci jak najlepiej czuły się w tym 
miejscu. Chcielibyśmy jeszcze 
wymienić w salach gumoleum 
na podłodze, ale na razie nie 
mamy na to środków. Może 
znajdzie się jakiś sponsor, któ-
ry nam pomoże – dodaje pre-
zes Fundacji Przyjaciół Dzieci 
z Autyzmem „Dar Losu”.

Remont powinien się za-
kończyć pod koniec lipca. 
W sierpniu rozpocznie się 
meblowanie, więc wtedy 
również potrzebne będą ręce 
do pracy.

– Jak widać jesteśmy już 
przy końcu. We wrześniu 
dzieci rozpoczną tutaj naukę. 
Kadrę nauczycielską mamy 
prawie skompletowaną. Szu-
kamy jeszcze nauczycieli: 
przyrody, techniki i matema-
tyki – wylicza Majewska.

Pierwsza taka 
szkoła

To będzie pierwsza ta-
ka szkoła w Lubinie. Na-
uka w niej będzie bezpłatna, 

a prowadzić ją będzie wspo-
mniana fundacja. Podczas re-
krutacji okazało się, że chęt-
nych jest więcej niż miejsc. 
Poza 25 dziećmi z Lubina, 
Chocianowa, Polkowic i Ści-
nawy, które zostały do niej 
przyjęte, powstała również 
lista rezerwowa zaintereso-
wanych. W kolejnych latach 
w tej placówce kształcić się 
będą następne dzieci ze spek-
trum autyzmu. Oprócz zajęć 
dydaktycznych będą się tu 

odbywać także terapie. Pla-
cówka będzie dopasowana 
do potrzeb dzieci – nie usły-
szymy w niej dzwonka na 
lekcję, wszystkie bodźce ze-
wnętrzne, hałasy będą mini-
malizowane.

Więcej o projekcie można 
przeczytać na Facebooku fun-
dacji. Jeśli ktoś chciałby po-
móc w remoncie lub w zaku-
pie gumoleum, może zadzwo-
nić pod numer 601 694 676.

Marta Czachórska

Odświeżanie sal odbywa się popołudniami. 
Pracują rodzice i ludzie dobrego serca
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Pierwsze projekcje od-
będą się na rynku
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Historia, która poruszyła lubinian
��Mimo że to tragiczna hi-

storia, to choć w jednym 
względzie zakończyła się 
pozytywnie. Udało się odna-
leźć psa Tedy’ego. Zwierzak 
jechał razem z rodziną au-
tem, które 1 lipca miało wy-
padek na drodze S3, w po-
bliżu zjazdu na Chróstnik. 
Zguba wróciła już do swoje-
go młodego właściciela, 
który w zdarzeniu stracił 
mamę i siostrę.

Rodzina z Górnego Śląska 
jechała na wakacje nad mo-
rze. Na miejscu czekał już na 
nich syn wraz z dziadkami. 
Auto, którym podróżowali 
ojciec, mama i córka, 1 lipca 
najechało na leżące na jezd-
ni części opony, a następnie 
uderzyło w naczepę ciężarów-
ki stojącej przy drodze, której 
chwilę wcześniej ta opona pę-
kła. Na miejscu zginęły 39-let-
nia kobieta i jej 9-letnia córka. 
Kierowca nie odniósł poważ-
niejszych obrażeń, ale doznał 

silnego urazu psychicznego 
i potrzebował opieki lekarzy 
specjalistów.

Kundelek Tedy, który pod-
różował z rodziną, wystraszył 
się i uciekł. Rodzina oraz przy-
jaciele postanowili go odna-
leźć i oddać chłopcu, który 
czekał na rodzinę nad mo-

rzem, a stracił w wypadku 
mamę i siostrę. Apele o po-
moc w odnalezieniu psa poja-
wiły się dzień później w me-
diach społecznościowych. 
O poszukiwaniach pisał tak-
że portal Lubin.pl.

W poszukiwania pupi-
la rodziny zaangażowało się 

bardzo dużo ludzi dobrego 
serca. Każdy chciał pomóc. 3 
lipca zwierzaka udało się od-
naleźć.

– Funkcjonariusze z  lu-
bińskiej komendy reagowali 
na każde zgłoszenie przeka-
zywane przez mieszkańców, 
jak również sami patrolując 
drogę ekspresową S3, rozglą-
dali się za pieskiem, którego 
szukał chłopiec. 3 lipca, oko-
ło godziny 12, policjanci z ru-
chu drogowego otrzymali in-
formację od dyżurnego, iż 
ktoś widział pieska w pobliżu 
drogi S3 – informuje aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji.

Funkcjonariusze szukali 
psiaka przez godzinę i w koń-
cu trafili na niego. Błąkał się 
pod wiaduktem, około 2 km 
od miejsca wypadku w kie-
runku miejscowości Gorze-
lin.

– Wystraszone zwierzę za-
reagowało na wołanie poli-
cjantów, którzy od razu się 

nim zaopiekowali i przewieź-
li do komendy, gdzie czekał 
już na niego właściciel – do-

daje rzecznik prasowy lubiń-
skiej policji.

Marta CzachórskaFo
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Po telefonicznej informacji funkcjonariusze szukali 
psiaka przez godzinę i w końcu trafili na niego
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Ogłoszenia o poszuki-
waniu Tedy’ego poja-
wiły się w internecie 

dzień po wypadku

»» Tragicznie zakończyła się akcja ratownicza w kopalni Polkowice-Sieroszowi-
ce. Nie żyje górnik, którego w piątek przysypały skały. Natomiast w Rudnej, 
gdzie ponad godzinę wcześniej doszło do wstrząsu, lekko rannych zostało sie-
dem osób. 

5 lipca o godzinie 20.41 
w kopalni Rudna na oddziale 
G7 doszło do silnego wstrzą-
su. Odczuli go również miesz-
kańcy Lubina. Wstrząs miał 
siłę 1,3 x 108 dżula, czyli 
w skali górniczej była to tzw. 
ósemka. 

Większość pracowników 
udało się wycofać ze strefy 
zagrożenia. Rannych zosta-
ło trzech górników, później 
zgłosili się kolejni poszko-
dowani. Jedna osoba – ko-
twiarz – uwięziona została 
pod ziemią. Ratownicy szyb-
ko zlokalizowali górnika i ca-

ły czas mieli z nim kontakt. 
Udało się go wyprowadzić 
na powierzchnię po godzinie 
23.30.

– W sumie siedem osób 
zostało lekko rannych. Zo-
stali odwiezieni do szpita-
li na badania – mówi Lidia 
Marcinkowska-Bartkowiak, 
dyrektor naczelny ds. komu-
nikacji w KGHM, dodając, 
że górnicy mają obicia i zła-
mania.

W czasie gdy w kopalni 
Rudna trwała akcja ratowni-
cza, około godziny 22 w ZG 
Polkowice-Sieroszowice na-

stąpił obwał skał. Jeden gór-
nik został przysypany. Nie-
stety akcja poszukiwawcza 
zakończyła się tragicznie. 
40-letni operator samojezd-
nych maszyn górniczych nie 
żyje. Mężczyzna był miesz-
kańcem Głogowa, osierocił 
jedno dziecko.

Prezes KGHM Marcin 
Chludziński ogłosił w od-
działach spółki trzydniową 
żałobę.

Zostanie powołana komi-
sja do wyjaśnienia wszystkich 
okoliczności wypadku.

Marta Czachórska

Na Sierpolu 
zginął  
górnik

Wstrząs w ZG Rudna miał siłę  
1,3 x 108 dżula, czyli w skali  

górniczej była to tzw. ósemka

W kopalni Polkowice-Sie-
roszowice skały przysypa-

ły 40-letniego operatora 
maszyn górniczych
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��3919 wyjazdów, z czego 
więcej niż co czwarty był 
„na sygnale”, ponad 86 ty-
sięcy przejechanych kilome-
trów i około 13 tys. odebra-
nych zgłoszeń – tak w wiel-
kim skrócie wygląda staty-
styczne podsumowanie ma-
ja w Pogotowiu Ratunko-
wym w Legnicy, w skład któ-
rego wchodzi także oddział 
lubiński. Okazuje się nieste-
ty, że liczba podejmowanych 
przez ratowników interwen-
cji z miesiąca na miesiąc, za-
miast maleć, rośnie…

Dzwoniąc, pod numer 112 
w celu wezwania karetki po-
gotowia, powinniśmy pa-
miętać, że w naszym regionie 
działa zaledwie 21 zespołów 
ratownictwa medycznego, 
a tylko 7 z nich to tzw. zespo-
ły specjalistyczne, czyli takie, 
w składzie których jest lekarz. 
To stosunkowo mało, biorąc 
pod uwagę, że nasz region 
obejmuje ponad pół milio-
na mieszkańców! Ratownicy 
każdego dnia mają ręce pełne 
pracy. W trosce o nasze życie 
i zdrowie wyjeżdżali średnio 
ponad 126 razy na dobę.

Niestety, okazuje się, że 
wciąż wielu z nas nie doce-
nia zaangażowania i ciężkiej 
pracy ratowników, wzywając 
pomoc „na darmo” – w maju 
fałszywych i złośliwych zgło-
szeń było aż 1276. Nie brako-
wało nawet takich przypad-
ków, że po przyjeździe karetki 
na miejscu nikogo nie było…

Najczęściej, bo aż 1194 ra-
zy, na akcje wyjeżdżali ratow-
nicy z Legnicy. Drugi był pod 
tym względem Lubin, gdzie 
zanotowano 837 interwen-
cji, z czego 231 to wyjazdy 
o kodzie 01, oznaczającym 
przypadki najbardziej pilne. 
W maju do szpitala zostało 
przewiezionych łącznie 2691 
osób. Blisko jedna trzecia 
z nich trafiła tam „na sygna-
le”. W tym zestawieniu nasz 
powiat również plasuje się za 
Legnicą. Zresztą, co do zasa-
dy liczba interwencji w każ-
dej z siedmiu miejscowości, 
na terenie których funkcjonu-
je zespół pogotowia ratunko-
wego, w dużym stopniu od-
zwierciedla liczbę mieszkań-
ców tej miejscowości. Ozna-
cza to, że w niemal wszystkich 
statystykach dominuje Legni-
ca, a kolejne miejsca zajmują 
odpowiednio: Lubin, Gło-
gów, Polkowice, Jawor, Zło-
toryja i Chojnów.

– Niestety, ale prawie w każ-
dym miesiącu zauważamy 
tendencję rosnącą, jeśli chodzi 
o liczbę zgłoszeń. Bardzo za-
leżałoby nam, żeby było ina-
czej – uważa Tomasz Wycisz-
kiewicz, ratownik medyczny 
z tutejszego pogotowia. 

Co ciekawe, w ciągu 31 
dni maja czterech dyspozyto-
rów odebrało aż 13130 telefo-
nów, co daje ok. 423 zgłoszeń 
na dobę. Dodajmy też, że pra-
cę 44 karetek w 13 powiatach 
koordynują tylko dwie osoby...
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Koniec z opłatami dla rodziców  
za pobyt przy dziecku w szpitalu
��W środę, 3 lipca, weszła 

w życie ustawa znosząca 
opłaty za pobyt przy łóżku 
szpitalnym małego pacjen-
ta. Zgodnie z nowymi regu-
lacjami, szpitale nie będą 
miały prawa do pobierania 
opłat od rodziców, którzy 
towarzyszą swoim dzie-
ciom w szpitalu. Dotyczy 
to również opiekunów 
osób niepełnosprawnych. 
W lubińskim szpitalu za to 
na oddziale pediatrycznym 
pojawi się więcej miejsc dla 
mam i ojców. Właśnie trwa 
tam remont. 

Nowe przepisy wskazu-
ją jednoznacznie, że szpi-
tal nie mógł pobierać opłat 
za czuwanie przy łóżku od 
rodziców oraz opiekunów 
osób niepełnosprawnych. 
Placówki medyczne nie bę-
dą więc mogły żądać opłaty 
za udostępnienie miejsca do 
spania, pościeli czy korzysta-
nie z mediów. – Wszystkie 
koszty związane z towarzy-
szeniem rodzica przy dzie-
cku w szpitalu będzie po-

krywał Narodowy Fundusz 
Zdrowia – zapewniała pod-
czas konferencji prasowej 
wiceminister zdrowia Józe-
fa Szczurek-Żelazko.  

Obecność bliskich 
pomaga

Jak twierdzą przedsta-
wiciele resortu zdrowia, de-
cyzja ta została podjęta po 
przeprowadzeniu szerokich 
konsultacji społecznych. 

– Tą regulacją podnosimy 
komfort pobytu w placów-
ce leczniczej rodzica z ma-
łym pacjentem czy opieku-
na osoby niepełnosprawnej. 
Pamiętajmy, że obecność bli-
skich wpływa korzystnie na 
proces leczenia, łagodzi stres 
i wzmacnia poczucie bezpie-
czeństwa – podkreślał mi-
nister zdrowia Łukasz Szu-
mowski.

Inicjatywa wynikała 
z licznych doświadczeń dzie-
ci i rodziców, a także z ba-
dań, które potwierdzają, że 
stała obecność osób bliskich 
przy dziecku czy niepełno-

sprawnym pacjencie sprzy-
ja niwelowaniu stresu, bu-
duje w chorym poczucie 
bezpieczeństwa i zaufania, 
umożliwia opiekę pielęgna-
cyjną dostosowaną do indy-
widualnych potrzeb pacjen-
tów. Ma to przede wszyst-
kim znaczenie w przypad-
ku długotrwałego pobytu 
w szpitalu. 

Opłaty za noc spędzoną 
w szpitalu wynosiły zwykle 
od 13 do 33 zł. Choć okazu-
je się, że nie wszędzie.

W Legnicy nigdy nie 
było

– U nas nigdy nie było ta-
kiej opłaty. Kiedyś pobiera-
liśmy jedynie symboliczną 
opłatę za wypożyczenie łóż-
ka polowego, ale już daw-
no ją znieśliśmy – mówi To-
masz Kozieł, rzecznik praso-
wy Wojewódzkiego Szpita-
la Specjalistycznego w Leg-
nicy.

– To nie są tylko nasze ob-
serwacje, ale wynika to z ba-
dań naukowych, że obec-

ność rodziców wpływa na 
większy spokój dziecka, 
poczucie bezpieczeństwa. 
A stan psychiczny chorego, 
a w szczególności dziecka, 
ma kluczowy wpływ na 
proces zdrowienia. Dlatego 
jest jak najbardziej pożąda-
ne, żeby rodzice byli razem 
ze swoimi dziećmi w szpita-
lu – dodaje rzecznik.

W lubińskim szpitalu Re-
gionalnego Centrum Zdro-
wia do tej pory nie musiały 
płacić ani matki karmiące, 
ani opiekunowie osób nie-
pełnosprawnych. Pozostali 
rodzice płacili tyle, by szpi-
talowi zwróciło się za wy-
pranie pościeli czy dezyn-
fekcję łóżka. 

W Lubinie ma być 
więcej miejsc

– Przepis jest na tyle świe-
ży, że musimy wszystko 
uporządkować. Mamy o ty-
le utrudnioną sytuację, że 
w tej chwili na oddziale pe-
diatrycznym trwa remont. 
Jednak gdy go zakończy-
my, warunki pobytu rodzi-
ców w szpitalu się poprawią 
– mówi Lidia Albrechowicz, 
prezes zarządu szpitala RCZ. 

Remont ma potrwać do 
końca sierpnia. Zmniejszona 
zostanie liczba łóżek i dopa-
sowana do rzeczywistego ob-
łożenia oddziału. Ma ich być 
o 10 mniej, ale – jak zapew-
nia zarząd szpitala – pacjenci 
tego nie odczują. Dzięki temu 
będzie miejsce dla rodziców, 
którzy będą chcieli towarzy-
szyć swoim dzieciom. 

– Jeszcze w  tym roku 
chcemy postawić na oddzia-
le pediatrycznym sześć łóżek 
dla rodziców. Będą to fotele 
rozkładane na noc. W na-
stępnym roku planujemy za-
kup kolejnych 10 lub 15 ta-
kich foteli – dodaje.

Szymon Kwapiński

Coraz częściej  
wzywają 
pogotowie

W Lubinie na oddziale pediatrycznym będzie więcej miejsca dla 
rodziców, kupione zostaną fotele, na których będzie można nocować
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Rusza remont ulicy Jana Pawła II
��Wkrótce rozpocznie się re-

mont ulicy Jana Pawła II. 
Miasto podpisało już umo-
wę z wykonawcą, a w przy-
szłym tygodniu na drogę 
wejdą robotnicy.

W pierwszym etapie prze-
budowany zostanie fragment 
drogi od skrzyżowania z uli-
cą Leszczynową do Jarzębi-
nowej (na wysokości marke-
tu Auchan), a także część uli-
cy Chocianowskiej – od prze-
jazdu kolejowego do Bolesła-
wieckiej, ale bez ronda.

W ramach inwestycji wy-
mieniona zostanie nie tylko 
nawierzchnia jezdni, ale wy-
konane zostaną także chodni-
ki, ścieżki rowerowe oraz no-
we oświetlenie. Ponadto wyre-
montowana zostanie kanaliza-
cja deszczowa, a na skrzyżowa-
niu z ulicą Wierzbową stanie 
nowa sygnalizacja świetlna.

– Będzie to remont general-
ny, tak jak w przypadku uli-
cy Niepodległości, którą wy-

konaliśmy w ubiegłym roku – 
dodaje Marcelina Falkiewicz.

Inwestycja będzie koszto-
wać 8 mln zł. Miasto zdoby-
ło na nią 3,2 mln zł dofinan-
sowania z Funduszu Dróg Sa-
morządowych. Resztę pokry-
je z własnego budżetu.

– Prace remontowe powin-
ny się rozpocząć po 15 lipca 
i potrwać do końca listopada. 
O utrudnieniach w ruchu bę-
dziemy na bieżąco informo-
wać mieszkańców – mówi 
rzecznik prezydenta Lubina.

W przyszłym roku mia-
sto chciałoby rozpocząć dru-
gi etap remontu ulicy Jana Pa-
wła II – od skrzyżowania z Ja-
rzębinową do Hutniczej. – Je-
śli uda nam się otrzymać do-
finansowanie – zastrzega Fal-
kiewicz.

Lubin stara się bowiem 
o pieniądze z Funduszu Dróg 
Samorządowych. Do końca 
wakacji powinno być wiado-
mo, czy dostanie dotację.

Marta Czachórska

Na początek wyremontowany zostanie fragment  
od skrzyżowania z ulicą Leszczynową do Jarzębinowej

Mniej dzieci,  
ale więcej ślubów
��W czerwcu w Lubinie przy-

szło na świat znacznie mniej 
dzieci niż w poprzednich 
miesiącach tego roku. Za to 
wzrosła liczba ślubów.

W  ubiegłym miesiącu 
aż 42 pary zdecydowały się 
wstąpić w związek małżeń-
ski. W maju było 38 ślubów, 
w kwietniu 15, a w marcu 14. 
Tym razem większość wy-
bierała ślub konkordatowy 
w kościele. Zdecydowało się 
na niego 29 par. Jedynie 13 
wybrało ślub cywilny przed 
kierownikiem Urzędu Stanu 
Cywilnego.

Ślubów w  Lubinie 
w czerwcu było więcej, za 
to odnotowano mniej uro-
dzeń. Na świat w ubiegłym 

miesiącu przyszło w naszym 
mieście 85 dzieci, podczas 
gdy w maju urodziło się 113 
maluchów, w kwietniu 135, 
a w marcu 107. W czerwcu 
dominowali chłopcy, uro-
dziło się ich o pięciu wię-
cej niż dziewczynek. Naj-
więcej noworodków przy-
było mieszkańcom ulic: Or-
lej, Sokolej i Budowniczych 
LGOM.

Lubinianie najczęściej na-
dawali swoim pociechom 
imiona: Zuzanna, Pola, Iga 
oraz Tymon, Franciszek, Szy-
mon, Kacper i Leon.

Oprócz urodzeń, Urząd 
Stanu Cywilnego w Lubinie 
w czerwcu odnotował też 98 
zgonów.

MRT

W ubiegłym miesiącu w naszym 
mieście urodziło się 85 dzieci
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Trzy już wydzierżawione.  
Kolejne dwa miejsca na kawiarnie w rynku
��Wkrótce w lubińskim ryn-

ku powinny się pojawić re-
stauracje, kawiarnie, bary 
i cukiernie. Miasto wy-
dzierżawiło już trzy lokale 
znajdujące się w pobliżu 
ratusza.

– Zgłosiły się trzy firmy. 
Jedna wydzierżawiła lokal 
przy ulicy Rynek 21A i 22A, 
druga przy ulicy Rynek 3, 
a trzecia przy ulicy Rynek 
4. Ta ostatnia zadeklarowa-

ła, że chciałaby już od sierp-
nia otworzyć swoją działal-
ność – mówi Marcelina Fal-
kiewicz, rzecznik prezyden-
ta Lubina.

Powstaną tu: restauracja, 
kawiarnia i lodziarnia. Ja-
kie dokładnie, dowiemy się 
wkrótce.

Miasto na przełomie lip-
ca i sierpnia chce ogłosić 
przetarg na wydzierżawie-
nie kolejnych lokali. Na razie 
w BIP-ie umieszczony został 

wykaz nowych miejsc, któ-
re zostaną przeznaczone do 
dzierżawy na prowadzenie 
działalności gospodarczej. 
Tym razem chodzi o adresy 
Rynek 18 oraz Mieszka I 2.

Jeden z lokali ma 49 me-
trów kwadratowych, drugi 
75. Minimalny czynsz lubiń-
ski urząd ustalił na 10 zł za 
metr kwadratowy – tak jak 
w przypadku trzech wcześ-
niejszych miejsc. Jaki będzie 
ostatecznie, rozstrzygnie jed-
nak przetarg.

– Chcemy ożywić lubiń-
ski rynek, a żeby tak się sta-
ło, powinny powstać w nim 
miejsca spotkań, czyli re-
stauracje, bary i kawiarnie. 
W związku z tym przygoto-
waliśmy ofertę dla przedsię-
biorców na dzierżawę loka-
li, które idealnie nadają się 

na tego typu miejsca – mówi 
Marcelina Falkiewicz.

Przedsiębiorcy, którzy 
wydzierżawią lokale, będą 
mieli 90 dni od chwili otrzy-
mania wszystkich niezbęd-
nych pozwoleń na ich zago-
spodarowanie.

Marta Czachórska
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To kolejne lokale, które miasto 
zamierza wydzierżawić

Te lokale już zostały wydzierżawione
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Pies wisiał na płocie. Okrucieństwo 
właściciela czy nieszczęśliwy wypadek?
��Kilka dni temu na jednej 

z działek w Pieszkowie 
znaleziono zwłoki psa. In-
formacja o tym wraz ze 
zdjęciem martwego zwie-
rzęcia umieszczona została 
na facebookowej grupie 
poświęconej Lubinowi 
i okolicom. Jej administra-
torzy za śmierć czworono-
ga obarczają jego właści-
ciela. Sprawą zajęła się już 
lubińska policja.

Czy doszło w tym przy-
padku do zaniedbania lub, 
co gorsza, bestialstwa ze stro-
ny właściciela psa? Więk-
szych wątpliwości co do te-
go nie mają internauci opi-
sujący ten przykry przypa-
dek. Na profilu Spotted: Lu-
bin i okolice, gdzie opisano 
sprawę, czytamy m.in.: „Pies 
umierał w męczarniach kil-
ka dni. Właściciel odwiedzał 
działkę, gdzie znajdował się 
pies raz na 2-3 dni, gdyż jak 
on to stwierdził: Psu wy-
starczy miska wody na dwa 
dni”. 

Cały wpis kończy się ta-
kim zdaniem kierowanym 
do właściciela psa: „Nie 
martw się, sprawa już zosta-
ła zgłoszona do odpowied-

nich instancji i odpowiesz 
za to”.

Takiej pewności przy 
wskazaniu winnego nie ma 
natomiast lubińska policja, 
która ustala okoliczności tego 
zdarzenia. – Funkcjonariu-
sze z wydziału prewencji po-
jechali na miejsce. Pies miał 
świeżą wodę, jedzenie, usta-
wione dwie miski i w ogóle nie 
wyglądał na zaniedbanego. 

Jego  właściciel powiedział, że 
pupil bardzo często próbował 
przegryzać siatkę, uciekał czy 
też podkopywał ziemię pod 
płotem. Na zdjęciu widać na-
wet kawałek przegryzionej 
siatki – mówi aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Lubinie.

Być może było po pro-
stu tak, że zwierzak, chcąc 

po raz kolejny przedostać 
się poza teren działki, nie-
fortunnie zaczepił obro-
żą o siatkę, w wyniku cze-
go doszło do nieszczęśliwe-
go wypadku. – Nie chcemy 
jeszcze niczego przesądzać 
i na pewno wszystko weź-
miemy pod uwagę przy wy-
jaśnianiu tej sprawy – doda-
je rzeczniczka.

Szymon Kwapiński

Pijani i z zakazem
��Tylko w ciągu dwóch dni 

lubińscy policjanci zatrzy-
mali dwóch pijanych kierow-
ców oraz dwóch z zakazem 
prowadzenia pojazdów.

Funkcjonariusze patrolu-
jący ulice Lubina w niedzie-
lę nad ranem (30 czerwca) 
zauważyli mercedesa, który 
jechał w na tyle dziwny spo-
sób, że jego kierowca mógł 
być pijany. Przypuszczenia 
policjantów szybko się po-
twierdziły. Za kierownicą 
auta siedział 20-letni miesz-
kaniec gminy Lubin, od któ-
rego czuć było alkohol. Ba-
danie wykazało u niego pra-
wie 2 promile. Mężczyzna 
już stracił niedawno uzy-
skane prawo jazdy, a za swo-
je nieodpowiedzialne zacho-
wanie czeka go sprawa w są-
dzie.

Tego samego dnia, tyle że 
wieczorem i w gminie Rud-
na, w ręce policji wpadł kolej-
ny nietrzeźwy kierowca.

– Styl jazdy tego mężczy-
zny również wskazywał na 
upojenie alkoholem. Poli-
cjanci, widząc niebezpieczne 
zachowanie na drodze, od ra-
zu zatrzymali lekkomyślnego 
kierowcę, którym okazał się 
51-letni mieszkaniec powiatu 
lubińskiego – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej policji.

Mężczyzna miał w orga-
nizmie prawie 2,4 promi-
la alkoholu. Funkcjonariu-
sze zatrzymali jego prawo 
jazdy. Grozi mu do dwóch 
lat więzienia, wysoka kara 
finansowa oraz zakaz pro-
wadzenia pojazdów mecha-
nicznych.

Następnego dnia, w po-
niedziałek, lubińscy poli-
cjanci zatrzymali dwóch 
mężczyzn, którzy zdecydo-
wali się siąść za kierowni-
cę, mimo że obaj mają za-
kaz prowadzenia aut. Pierw-
szy z nich to 25-letni miesz-
kaniec powiatu lubińskiego, 
który kierował audi, drugi 
nieodpowiedzialny kierow-
ca to 26-letni mieszkaniec 
gminy Rudna. Obaj męż-
czyźni muszą się teraz liczyć 
z karą pozbawienia wolności 
nawet do pięciu lat.

– Apelujemy do wszyst-
kich użytkowników dróg 
o rozsądek i rozwagę oraz 
przestrzeganie przepisów 
ruchu drogowego, które 
obowiązują nie tylko kie-
rowców samochodów, ale 
również pieszych, moto-
cyklistów, rowerzystów 
i tych, którzy poruszają się 
np. na rolkach czy hulajno-
gach elektrycznych – dodaje 
rzecznik prasowy lubińskiej 
policji.

MRT

Zostawiła niemowlę  
w nagrzanym aucie
»» Matka zostawiła ośmiomiesięczne dziecko na prawie godzinę samo w nagrzanym aucie. W tym czasie… handlowała odzieżą na lubińskiej giełdzie. Gdyby 

nie przechodnie, którzy zaalarmowali policję, mogło skończyć się tragicznie. Dziewczynka z objawami odwodnienia trafiła do szpitala.
W  sobotę na jednym 

z parkingów na terenie gieł-
dy przechodnie zauważyli 
w zamkniętym samochodzie 
dziecko, które głośno płakało. 
Mała spędziła w aucie około 
50 minut.

– Na dworze temperatu-
ra powietrza wynosiła około 
25 stopni Celsjusza, a pojazd 
stał w nasłonecznionym miej-
scu. Jak się okazało, matka oś-
miomiesięcznej dziewczynki, 
31-letnia kobieta, zostawiła 
dziecko w samochodzie kie-
dy spało. W tym czasie poszła 
na giełdę handlować odzie-
żą. Gdy dziecko się obudziło, 
zaczęło głośno płakać i to za-
niepokoiło przebywających 
na giełdzie ludzi, którzy za-
dzwonili na numer 112 – re-
lacjonuje aspirant sztabowy 
Sylwia Serafin, oficer praso-
wy lubińskiej policji.

Kiedy policjanci dotarli 
na miejsce, zastali przy au-
cie zaskoczoną matkę, któ-
ra miała pod swoją opieką 
jeszcze dwoje dzieci. Pogo-
towie zawiozło niemowlę 
do szpitala. Tam lekarz pe-
diatra zdecydował, że mała 
powinna zostać w placów-
ce, ponieważ ma objawy od-
wodnienia.

– Pozostała dwójka dzieci 
przekazana została ich ojcu, 
który pojawił się na miejscu 
interwencji. A 31-letnia mat-
ka została zatrzymana i tra-
fiła do policyjnej celi. Usły-
szała już zarzuty. Za naraże-
nie dziecka na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty ży-
cia lub zdrowia grozi jej kara 
nawet do pięciu lat pozbawie-
nia wolności – mówi aspirant 
sztabowy Serafin.

Marta Czachórska
Dziecko spędziło w aucie około 50 minut
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Powiatowe

Gdzie wypadło  
najlepiej?
��Z maturą jak zwykle le-

piej poradzili sobie absol-
wenci liceów. Sprawdzili-
śmy, jak na egzaminie 
dojrzałości wypadli 
w tym roku mieszkańcy 
powiatu lubińskiego

W powiecie lubińskim 
do matury przystąpiło 721 
osób, z czego 544 ją zdało, 
czyli 75,5 procent. Na ca-
łym Dolnym Śląsku ma-
turę zdało 78,5 proc. osób, 
które do niej przystąpiły.

Najlepszą zdawalność 
w naszym powiecie osiąg-
nęło w tym roku I LO, bo 
stuprocentową. Tu do eg-
zaminu przystąpiły 164 
osoby.

Bardzo dobrze wypad-
ło też II LO. Podobnie jak 
w ubiegłym roku, popraw-
ka czeka jedynie dwie oso-
by. Ze 145 absolwentów 
jedna osoba nie zdała eg-
zaminu pisemnego z mate-
matyki i jedna ustnego z ję-
zyka angielskiego (zdawal-
ność w procentach 98,6).

Kolejne na liście pod 
względem zdawalności 
jest Salezjańskie Liceum 
Ogólnokształcące – 75,8 
proc. zdało tutaj matu-
rę. Do egzaminu przystą-
piło 66 osób, zaś nie zdało 
go 16 z nich. Oblano język 
polski (cztery osoby pisem-
ny i trzy ustny), matema-
tykę (11) oraz język angiel-
ski (sześć pisemny i trzy ust-
ny). Ktoś nie poradził sobie 
z więcej niż jednym przed-
miotem.

W  V LO z  Zespołu 
Szkół Sportowych rów-
nież kilka osób nie poradzi-
ło sobie z matematyką i an-
gielskim. Na 25 osób, które 
przystąpiły tu do matury, 
nie zdało jej siedmiu ucz-
niów (zdawalność w pro-
centach 72 proc.). Mate-
matykę oblały cztery oso-
by, pisemny język angiel-
ski pięć, a ustny angielski 
trzy. W tej szkole, podob-
nie jak w Salezjańskim Li-
ceum, ktoś nie poradził 
sobie z więcej niż jednym 
przedmiotem.

Gorzej niż liceali-
ści z maturą poradzili so-
bie absolwenci techni-
ków. Wśród tutejszych pla-
cówek najlepiej wypad-
ło Technikum nr 1 z Ze-
społu Szkół nr 1, osiągając 
zdawalność na poziomie 
63,1 proc. Do egzaminu 
z wszystkich obowiązko-
wych przedmiotów przy-
stąpiło tu w tym roku 160 
osób, a nie zdało go 59. Naj-
więcej osób oblało mate-
matykę, bo 46. Jednak na 
żadnym przedmiocie obo-
wiązkowym nie zanotowa-
no stuprocentowej zdawal-
ności. Podobnie zresztą by-
ło w tym roku w Techni-
kum nr 2 w Zespole Szkół 
nr 2, z tym, że tu egzamin 
dojrzałości zdało mniej ab-
solwentów – zdawalność 
na poziomie 52,3 proc. Na 
88 osób, które przystąpiły 
do matury ze wszystkich 
przedmiotów obowiązko-
wych, oblały 42.

Kolejne pod względem 
zdawalności jest Tech-
nikum TEB Edukacja 
w Lubinie, które osiągnę-
ło w tym roku wynik 46,2 
procent. 13 osób przystąpi-
ło do matury, a nie zdało jej 
siedem.

W technikum w Zespo-
le Szkół Ponadgimnazjal-
nych do matury w tym ro-
ku podeszło 18 osób, nie 
zdało jej 10 absolwentów. 
Język polski zaliczyli wszy-
scy, jednak gorzej było z ma-
tematyką, którą oblało sześć 
osób, i językiem angielskim.

Najgorzej w  tym ro-
ku wypadło Technikum 
MCKK w Lubinie, osiąga-
jąc zdawalność na pozio-
mie 36,4 proc. Do egzami-
nu przystąpiło tu 11 ucz-
niów, a nie zdało go sied-
miu.

W artykule nie wzięli-
śmy pod uwagę szkół śred-
nich dla dorosłych. Wszyst-
kie szczegółowe wyniki 
można znaleźć na stronie 
internetowej Okręgowej 
Komisji Egzaminacyjnej 
we Wrocławiu.

MRT

Ponad 70 procent zdało 
maturę, a w I LO wszyscy!
��Prawie 90 procent matu-

rzystów z liceów i ponad po-
łowa absolwentów techni-
ków z powiatu lubińskiego 
może odetchnąć z ulgą. 
Wszyscy oni zdali maturę. 
Pozostałych czeka popraw-
ka, niektórych jeszcze 
w sierpniu. W I LO w Lubinie 
nikt nie musi się jednak o to 
martwić, tu maturę zdali 
wszyscy.

4 lipca Centralna Komi-
sja Egzaminacyjna, a także 
wszystkie Okręgowe Komi-
sje Egzaminacyjne opubliko-
wały wyniki tegorocznych 
matur.

W całej Polsce maturę zda-
ło 80,5 proc. uczniów, którzy 
do niej podeszli. 12,9 proc. 
w sierpniu czeka poprawka – 
to osoby, które nie zdały z jed-
nego przedmiotu. Zaś 6,6 
proc. w ogóle nie zdało (prze-
padli na co najmniej dwóch 
przedmiotach).

Nieco poniżej 
średniej

Maturzyści z powiatu lu-
bińskiego wypadli nieco po-
niżej średniej krajowej. Egza-
min dojrzałości zdało tutaj 
75,2 proc. uczniów. Znacznie 
lepiej poradzili sobie u nas li-
cealiści – 87,9 proc. zdało ma-
turę, podczas gdy w techni-
kach egzamin pozytywnie 
zakończył się tylko dla 56,2 
proc. młodych. Zresztą w ca-
łej Polsce tendencja była po-
dobna: w kraju zdało 86,4 
proc. absolwentów liceów 
i 70,5 proc. techników.

W powiecie lubińskim do 
matury pode-
szło w tym 
roku 721 
o s ó b 
(431 li-
ceali-
stów, 
2 9 0 
a b -

solwentów techników). Zda-
ło ją 542 z nich (379 liceali-
stów i 163 absolwentów tech-
ników).

Wszyscy 
zadowoleni

Ci, którzy 4 lipca pojawili 
się w I Liceum Ogólnokształ-
cącym w Lubinie, by odebrać 
swoje świadectwo dojrzało-
ści, wychodzili stąd z uśmie-
chem.

– Myślę, że jest ok – śmie-
je się Julia Truszkowska z kla-
sy humanistycznej. Bałam 
się, że nie zdam polskiego, bo 
był naprawdę trudny, ale jest 
w porządku – przyznaje, do-
dając, że wybiera się na studia 
prawnicze.

Również jej rówieśnicy 
z klasy matematyczno-fizycz-
nej Michał Stępkowski i Ma-
teusz Pisek, których spotkali-
śmy na szkolnym korytarzu, 
są zadowoleni.

– Bardzo dobrze – podsu-
mowuje swoje wyniki Mi-
chał. – Najlepiej mi poszło 
z matematyki na poziomie 
podstawowym. Wiedzia-
łem, że jest dobrze, bo spraw-
dzałem wyniki – mówi, do-
dając, że chciałby studiować 
na politechnice, choć jeszcze 
nie określa dokładnie gdzie.

Właśnie z matematyką 
najlepiej poradził sobie też je-
go kolega z klasy Mateusz.

– Obawiałem się matema-
tyki rozszerzonej, ale wydaje 
mi się, że nie jest najgorzej – 
śmieje się chłopak. – Co dalej? 
Studia. Myślałem o Wrocła-
wiu i Uniwersytecie Przyrod-
niczym. Muszę jeszcze prze-

liczyć punkty i zo-
baczymy, jak dalej 
z rekrutacją pójdzie 
– dodaje.

Teraz absolwen-
ci I LO mogą cieszyć 
się wakacjami. Tutaj 
wszyscy zdali maturę.

Sto procent
– Pierwszy raz 

od kilku lat ma-
my stupro-
centowy wy-
nik od ra-
zu w pierw-
s z y m 
podej-
śc iu. 
Nie ma żadnej poprawki – 
mówi z satysfakcją dyrektor 
pierwszego Józef Marcini-
szyn. – Na 164 uczniów zda-
jących wszyscy zdali maturę. 
Mało tego, wyniki są lepsze 
niż w ubiegłym roku, bo na 
przykład średnia z matematy-
ki to 80 procent, średnia z ję-
zyka angielskiego 92,7 – mó-
wimy o poziomie podstawo-
wym, na rozszerzonym wy-
niki są równie wysokie – do-
daje.

Jedynka ma się czym po-
chwalić, bo aż 14 zdających 
matematykę na poziomie 
podstawowym osiągnęło 
stuprocentowy wynik, do te-
go są dwie setki na rozszerzo-
nym. 39 uczniów zdających 
język angielski osiągnęło stu-
procentowy wynik na pozio-
mie podstawowym oraz dwie 
osoby na rozszerzonym.

– Myślę, że kilku medy-
ków też nam w tym roku 
przybędzie, bo wyniki z bio-
logii i chemii są na poziomie 

powyże j 
90 pro-
cent. Są 
to ucz-
niowie, 

k t ó r z y 
mają do-

bre wyniki 

i z matematyki, i z biologi, 
i chemii, więc przypuszczam, 
że będą mogli sobie wybrać, 
gdzie chcą studiować – wyli-
cza dyrektor Marciniszyn. – 
Myślę, że i ci którzy wybiera-
ją się na kierunki ścisłe też, bo 
wyniki są niezłe. Z fizyki 85 
proc. to już jest bardzo do-
bry wynik, a takich jest kilka. 
Zresztą uczniów zdających 
rozszerzone przedmioty, ty-
pu geografia, fizyka, biolo-
gia, chemia było wielu w tym 
roku. A jako ciekawostkę po-
wiem, że rozszerzony angiel-
ski zdawały u nas 162 osoby, 
czyli tylko dwie zdawały inny 
język albo nie podjęły trudu 
rozszerzonego egzaminu z an-
gielskiego. A średnia tego eg-
zaminu to 73 procent. Gratu-
luję uczniom, którzy podjęli 
taki duży trud, znieśli te emo-
cje, które nam towarzyszyły 
przed maturą, a jednocześ-
nie gratuluję nauczycielom, 
że tak doskonale ich przygo-
towali i byli ich przewodnika-
mi w tym labiryncie wiedzy, 
którą chyba dobrze posiedli – 
dodaje dyrektor I LO.

W II LO też nieźle
W II LO w Lubinie nie było 

już tak idealnie, ale też całkiem 
nieźle. Tu zdały 143 osoby, 
dwie czekają poprawki – jed-
ną z egzaminu ustnego, dru-
gą pisemnego. Było też kilku 
uczniów, którzy osiągnęli stu-
procentowe wyniki na matu-
rze: z języka polskiego na po-
ziomie rozszerzonym, z ma-
tematyki na poziomie rozsze-
rzonym i podstawowym oraz 
z angielskiego na poziomie roz-
szerzonym i podstawowym.

Marta Czachórska
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Józef Mar-
ciniszyn, 
dyrektor 

I LO

Od lewej: Julia Truszkowska, 
Michał Stępkowski i Mateusz 
Pisek
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Gorąca dyskusja o wodzie
��Miała być pikieta przed ra-

tuszem, zamiast tego odby-
ła się gorąca, choć całkiem 
rzeczowa, rozmowa w sali 
konferencyjnej. Tematem 
numer jeden był oczywiście 
brak bieżącej wody w kilku 
miejscowościach gminy Ści-
nawa. W spotkaniu uczest-
niczyli mieszkańcy, których 
bezpośrednio dotyka ten 
problem oraz przedstawicie-
le miejscowego samorządu, 
z burmistrzem Ścinawy Kry-
stianem Kosztyłą na czele.

Problem braku wody 
w gminie Ścinawa zdomi-
nował ubiegły tydzień. Wła-
dze gminy poinformowały 
na swojej oficjalnej stronie in-
ternetowej, że rozpoczęto już 
wdrażanie planu naprawcze-
go w tym zakresie. Sprawa by-
ła jednak na tyle ważna, że 
kilkudziesięciu mieszkańców 
postanowiło porozmawiać 
o niej twarzą w twarz z burmi-
strzem Krystianem Kosztyłą.

Ani kropli
– W środę (3 lipca) nie by-

ło u nas wody od rana do póź-

nej nocy, a pani prezes komu-
nalki zbywa nas, mówiąc, że 
za pół godziny woda będzie. 
Było 36 stopni, a my nie mie-
liśmy ani kropli wody – skar-
ży się jedna z mieszkanek. – 
Najpierw dostałam SMS-a od 
prezesa Zakładu Gospodarki 
Komunalnej w Ścinawie, że 
woda powinna być za godzi-
nę. W tym samym czasie od 
pani kierownik otrzymałam 
informację, że nie wiadomo, 
kiedy będzie woda. I kto tu-

taj kłamie? To jest po prostu 
przeciąganie w czasie. Za go-
dzinę, za dwie, za trzy, w koń-
cu mija dzień, dwa, trzy i tak 
przemija lato – dodaje.

Wtóruje jej koleżanka z po-
bliskiej wioski: – My, jako wio-
ska Redlice mamy najgorzej. 
Przez cały tydzień wody nie 
było. Jestem w ciąży, niechby 
coś się stało. Ani do szpitala, 
ani się wykąpać, ani dziecka 
ciuszków wyprać. Jak bym 
się czuła? Śmierdzę, przepra-

szam, bo nie mogłam się 
umyć. To jest średniowiecze!

Kolejny rok
Głos w sprawie zabrał tak-

że sołtys Redlic, który uważa, 
że problem z brakiem wody 
trwa już czwarty rok z rzędu. 
– Ostatni czas był najgorszym 
okresem, ponieważ w środę 
temperatury przekroczyły 35 
stopni i nastąpiła wtedy bar-
dzo długa, bo aż 16-godzin-
na przerwa w dostawie wody. 
Gdy minęło 12 godzin, do-
stałem zapewnienie, że pom-
py zostaną włączone. Nieste-
ty Redlice są tak usytuowane, 
że znajdują się na końcu tej 
sieci, najwyżej w całej gminie. 
Cały czas powtarzam, że uję-
cie w Krzyżowej jest zbyt ma-
ło wydolne, by „dopchać” tę 
wodę do Redlic.

Podobnych skarg i zarzu-
tów było znacznie więcej. 
Odniósł się do nich burmistrz 
Krystian Kosztyła.

– My słyszymy i widzimy, 
jaki jest problem. Musicie pań-
stwo wiedzieć, że to nie jest 
tak, że my z tym nic nie robi-
my. We wrześniu 2016 r. pod-

pisaliśmy umowę na budo-
wę i przebudowę 60 km no-
wej sieci kanalizacyjnej. W ra-
mach całego przedsięwzię-
cia planujemy budowę oko-
ło 8 km sieci wodociągowej 
na terenie gminy i 2 km w sa-
mym mieście. Wszystko to 
za pieniądze, które pozyska-
liśmy z zewnątrz. Mówimy 
tu o kwocie 58 mln zł. Takiej 
dotacji gmina Ścinawa nigdy 
wcześniej nie pozyskała – mó-
wi burmistrz.

Poprawić na stałe
Mieszkańców jednak nie 

zadowalały te tłumaczenia, 
uważali, że dyskusja zaczyna 
schodzić na tematy polityczne. 
Przybyli goście chcieli się prze-
de wszystkim dowiedzieć, kie-
dy w ich kranach będzie woda. 
Interesowały ich głównie roz-
wiązania doraźne, które mo-
głyby zostać wdrożone jeszcze 
tego lata.

– Chcemy tę sytuację po-
prawić nie na chwilę, ale na 
stałe – stwierdził zaś prezes 
ZGK w Ścinawie Zbigniew 
Węgrzyn. – W związku z tym 

jeden wariant jest taki, że po-
wstanie zbiornik w okolicach 
Parszowic, który by zabezpie-
czał wodę dla mieszkańców 
Parszowic, Redlic i Wielowsi. 
Drugi wariant to uruchomie-
nie studni w Wielowsi. Wczo-
raj pojawili się tam automaty-
cy i doprowadzili do tego sta-
nu, żeby można było wodę 
pompować. Dzisiaj dowiemy 
się, jaki jest wynik badań tej 
wody. Jeżeli będzie ona nada-
wała się do użycia, to ta opcja 
jest jak najbardziej brana pod 
uwagę. Ta woda będzie pom-
powana dziś, jutro i poju-
trze. Nawiasem mówiąc, jeśli 
mieszkańcy Wielowsi i okolic 
chcieliby skorzystać z tej dar-
mowej wody, to tam będzie 
można podjechać i napełniać 
zbiorniki, jakie macie – tłu-
maczy szef miejskiej spółki.

Temperatury już spadły, 
a mieszkańcy opisywanych 
gmin mogą korzystać z wo-
dy. Czy taki stan utrzyma się 
na dłużej i czy władze gminy 
uporają się z tym problemem 
jeszcze tego lata? Przekonamy 
się o tym już wkrótce.

Szymon Kwapiński

Dostaną pieniądze, bo zadziałali lokalnie
��Powstaną skwery i ścieżki 

turystyczne, odbędą się no-
we imprezy kulturalne oraz 
ciekawe inicjatywy społecz-
ne zarówno dla dzieci, jak 
i osób starszych. Wszystko 
to w ramach kolejnej edycji 
projektu Działaj Lokalnie. 

W naszym regionie na fi-
nansowe wsparcie liczyć mo-
że 15 organizacji i stowarzy-
szeń, które otrzymają łącznie 
55 tys. złotych dofinansowa-
nia. W siedzibie Stowarzysze-
nia Lokalna Grupa Działa-
nia „Kraina Łęgów Odrzań-
skich” w Prochowicach od-
było się uroczyste podpisa-
nie umów ze zwycięzcami. 
Wśród nich są także przedsta-
wiciele powiatu lubińskiego.

Programu Działaj Lokal-
nie nie trzeba reklamować. 

W tym roku finansowa po-
moc trafi do 15 podmiotów, 
działających na terenie jednej 
z gmin, które swoim zasię-
giem obejmuje Stowarzysze-
nie LGD „Kraina Łęgów Od-
rzańskich”. Łącznie otrzyma-
ją oni 50 tys. zł.

– Aż 9 wnioskodawców 
zostało nagrodzonych po raz 
pierwszy. Z czego bardzo je-
steśmy radzi, bo to znaczy, 
że na naszym terenie powsta-
ją nowe ciekawe inicjatywy, 
i zakładają się nowe organi-
zacje, świadczy to o tym, że 
mieszkańcom naszych gmin 
nie jest obojętne, co się wokół 
nich dzieje i chcą mieć swój 
wkład pracy w życie i wyda-
rzenia w swoich miejscowoś-
ciach czy też gminach. Projek-
ty zakładają mnóstwo atrak-
cji skierowanych do miesz-

kańców, tj. dzieci, młodzieży, 
seniorów i turystów odwie-
dzających nasz region – mó-
wi Ewa Smutyło z LGD „Kra-
ina Łęgów Odrzańskich”, ko-
ordynatorka programu Dzia-
łaj Lokalnie.

Jednym z beneficjentów 
jest Centrum Turystyki i Kul-
tury w Ścinawie, które otrzy-
ma dofinansowanie w wy-
sokości 3 tys. zł na realiza-
cję projektu „Zielono nam – 
Tworzymy wspólnie”. Środ-
ki te zostaną przeznaczone 
głównie na zajęcia warszta-
towe dla dzieci, młodzieży 
i seniorów.

– Przy naszym ośrodku 
prężnie działa około 20-oso-
bowa grupa 50 plus. Nie jest 
to wprawdzie grupa formal-
na, nie ma żadnego statu-
su, ale jej członkowie spoty-

kają się już od dawna. Posze-
rzają swoje horyzonty, wy-
mieniają poglądy, organizu-
ją spotkania, prowadzą cie-
kawe rozmowy, uczestniczą 
w zajęciach, które organizu-
jemy, w kursach językowych 
czy komputerowych – mówi 
Przemysław Kulak z Centrum 
Turystyki i Kultury w Ścina-
wie.

– Oprócz tego będziemy 
też tworzyć pionowy ogród. 
Będziemy nasadzać rośli-
ny, które będą umieszczone 
w modułach, ustawianych 
jeden na drugim. Powstanie 
ściana z roślin. Przy okazji 
wykorzystamy również nie-
zagospodarowaną od kilku 
lat wiatę przy tarasie – dodaje.

W powiecie lubińskim na 
zastrzyk pieniędzy mogą li-
czyć też członkowie stowarzy-

szenia Aktywni Ręszowianie, 
również z gminy Ścinawa. Ich 
projekt „Młodzież z Ręszowa 
do pracy jest gotowa!!!” otrzy-
ma wsparcie w wysokości 2,6 
tys. zł. Ostatnim beneficjen-
tem programu Działaj Lo-
kalnie z naszych oko-
lic jest Stowa-
rzyszenie 
Pszczela-
rzy Zagłę-
bia Mie-
dziowe -
go Rudna, 
do którego 
trafi kwota 2,5 
tys. zł. Środki 
te zostaną prze-
znaczone na realiza-
cję inicjatywy „Lokalnie 
dla środowiska i owadów za-
pylających”.

Szymon Kwapiński Fo
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Burmistrz Krystian Kosz-
tyła mówił, że gmina 

przebudowuje i buduje 
nową sieć kanalizacyjną
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Mieszkańcy 
przyszli do ra-
tusza opowie-
dzieć o swoim 

problemie 
z wodą, a ra-

czej jej bra-
kiem
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reklama

Gwiazdy z lat 90.  
na lubińskim lotnisku
��Już w najbliższy weekend 

na lubińskim lotnisku odbę-
dzie się trzecia edycja festi-
walu muzyki z lat 90. – Cu-
prum Hits Festival. Przez 
dwa dni będzie można po-
słuchać aż 15 koncertów. 

Zabawa rozpocznie się 
w sobotę, 13 lipca. Tego dnia 
na scenie zagoszczą tacy ar-
tyści, jak włoska piosenkar-
ka Alexia, DJ Bobo, którego 
niemalże każdy singiel oka-
zał się hitem, zespół, który 
pierwszy raz wystąpił w Lu-
binie w 1996 r., czyli Fun Fac-
tory, Lasgo, Lena Katina, zna-
na przede wszystkim z duetu 
t.A.T.u, Michał Wiśniewski 
i Toni Cottura.

Następnego dnia, w nie-
dzielę 14 lipca, wystąpią: Dr. 
Alban znany jako legendar-
ny król dyskotek, Fun Facto-
ry po raz drugi, Mr. President, 
Twenty4Seven oraz zespół 
Vengaboys, którego pierw-
sza trasa koncertowa odbyła 
się właśnie w Polsce. W nie-
dzielę nie zabraknie również 
polskiego akcentu, czyli Ja-
cka Stachurskiego i zespołu 
Sumptuastic.

Cuprum Hits Festival od-
będzie się na terenie Aero-

klubu Zagłębia Miedziowe-
go. Oprócz koncertów bę-
dzie też sporo innych atrak-
cji. Na pewno każdy znajdzie 
coś dla siebie. Na miłośników 
adrenaliny czekać będą atrak-
cje ekstremalne, dla spragnio-
nych relaksu – Strefa Chillout, 
nie zabraknie również zabaw 
dla najmłodszych, a wszystko 
to w oprawie hitów muzyki 
lat 90. Będą również punkty 
gastronomiczne, gdzie będzie 
można zjeść coś smacznego. 
Podczas festiwalu uczestnicy 

będą mieć szansę pić napo-
je za pomocą ekologicznych 
słomek z mączki kukurydzia-
nej. Co więcej, w cateringowej 
części strefy VIP znajdować 
się będzie jadalna zastawa – 
biodegradowalne naczynia 
powstałe z otrąb pszennych.

Ponadto w sobotę oraz 
niedzielę dla festiwalowi-
czów przygotowane zosta-
ną sportowe zajęcia. Trenin-
gi odbędą się pod okiem spe-
cjalistów.

– Podjęliśmy współpracę 
z siecią siłowni, która zapew-
ni strefę zdrowia dla naszych 
uczestników. Chętni m.in. 
będą mogli skorzystać z po-
rad dietetyka oraz uczestni-
czyć w warsztatach rekreacyj-
nych – wymienia Adam Pisar-
ski, organizator Cuprum Hits 
Festival.

Do tego będzie okazja, by 
w konkursach wygrać słynne 
klapki Kubota, hit lat 90.

Więcej informacji na temat 
imprezy można znaleźć na 
stronie www.cuprumhitsfe-
stival.pl. Bilety kosztują od 39 
zł i są do kupienia na stronie 
www.kupbilet24.pl.

Marta Czachórska

Najmłodsi pierzaści 
mieszkańcy zoo
��W lubińskim zoo pojawili 

się nowi mali mieszkańcy. 
W ostatnim czasie z jajek 
wykluło się sporo ptaków. 
– Kto chce zobaczyć jesz-
cze pisklęta, musi się po-
spieszyć z odwiedzinami 
w zoo, bo młode bardzo 
szybko rosną – mówi 
uśmiechając się Agata Ła-
buzińska z Centrum Edu-
kacji Przyrodniczej, które 
zarządza tutejszym zoo.

Najmłodsi ptasi miesz-
kańcy zoo to pisklęta, któ-
re wykluły się w tym sezo-

nie lęgowym. W wolierach 
można zobaczyć młode: bo-

ciana białego, łabędzia nie-
mego, sowy jarzębatej, kra-
ski, gęgawy, gęsi tybetań-
skiej, kiśćca tajwańskiego, 
kiśćca syjamskiego, bażan-
ta łownego, mandarynki, 
śnieżycy cesarskiej, bernikli 
białolicej, indyka oraz kury 
serama.

Dzięki uprzejmości lu-
bińskiego zoo przedstawia-
my kilka zdjęć piskląt, ale 
najlepiej samemu wybrać 
się na spacer, by je zobaczyć.

To oczywiście nie są 
ostatnie młode, jakich na-
sze zoo spodziewa się w tym 
roku.

MRT

Po raz kolejny lubinianie 
zobaczą i usłyszą zespół 
Fun Factory
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W sobotę wystąpi m.in. DJ Bobo

Najmłodsi ptasi mieszkańcy zoo to pisklęta

Fo
t. 

A
. Ł

uż
yń

sk
i –

 Z
O

O
 L

ub
in



11 lipca 2019 11Rozmaitości

Przelali krew,  
by pomóc innym
»» Dla niektórych był to pierwszy raz, dla innych kolejny i zapewne nie ostatni 

– w sobotę 6 lipca w lubińskim zoo w parku Wrocławskim stanął mobilny 
punkt poboru krwi. – Takie akcje są ważne – przekonuje Joanna Jarmolińska, 
kierownik lubińskiego oddziału Regionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa. – Dzięki nim pojawiają się nowi krwiodawcy. Przychodzą 
pierwszy raz, czasem trochę przestraszeni, żeby zobaczyć, spróbować, jak to 
wygląda. Część z nich oddaje potem krew stale – mówi.

Plenerowa zbiórka krwi 
została zorganizowana w lu-
bińskim zoo już po raz czwar-
ty i jak zapewniają organiza-
torzy na pewno nie ostatni. 
Charakterystyczny czerwo-
ny autobus pojawi się tu po-
nownie w przyszłym roku.

A wszystko zaczęło się 
w 2017 roku od pracowni-
ków zoo, wśród których jest 
wielu honorowych dawców 
krwi. To oni zaproponowa-
li, by zorganizować taką ak-
cję. Później była kolejna i na-
stępna.

Podczas poprzedniej zbiór-
ki krew oddało 26 osób, zaś 
podczas tegorocznej mobil-
ny punkt poboru krwi od-
wiedziło 35 osób, z czego 27 
dokonało donacji. W sumie 
uzbierało się 12,15 litra naj-
cenniejszego płynu na świe-
cie. 

Chętni pojawiali się fala-
mi. Momentami trzeba było 
więc odczekać chwilę w kolej-
ce, by się zarejestrować, a na-
stępnie oddać krew.

– Dziś dominują kobiety – 
uśmiecha się Jarmolińska. – 
Ale podczas każdej akcji jest 
inaczej – dodaje.

Rzeczywiście na fotelach 
szybko pojawiały się kolejne 
panie. Wśród nich były Ma-
rzena Kiwak i jej córka Patry-
cja. Obie oddały krew po raz 
pierwszy w życiu.

– Przeczytałam wczoraj 
na Facebooku in-
formację 

o zbiórce i postanowiłam 
przyjść – mówi pani Marze-
na. – Rano obudziłam córkę, 
mówiąc, żeby poszła ze mną, 
w razie gdybym zasłabła – 
śmieje się lubinianka. – A ona 
stwierdziła, że też odda krew 
– dodaje.

Partycja niedawno skoń-
czyła 18 lat i jak mówi, mi-
mo że trochę się bała, chciała 
spróbować, jak to jest. Jej tata 
jest honorowym dawcą krwi 
i oddaje ten życiodajny płyn 
systematycznie, podobnie 

brat. Kto wie, być może za-
równo pani Marzena, jak i Pa-
trycja również będą częstszy-
mi gośćmi w punkcie krwio-
dawstwa w Lubinie.

W wakacje takie akcje jak 
ta sobotnia są szczególnie 
ważne. Krwi zazwyczaj bra-
kuje, bo honorowi dawcy wy-
jeżdżają na wakacje, po któ-
rych przez 28 dni nie mogą 
oddawać krwi. Więcej jest też 
wypadków na drogach, a po-
szkodowani potrzebują tego 
życiodajnego płynu. 

– Namawiamy więc 
wszystkich, żeby oddali krew 
zanim wyjadą. Choć stacja 
wrocławska nie ma proble-
mu z krwią, to gdy dawcy 
wyjeżdżają na wakacje np. 
do Turcji, Grecji, na południe 
Francji, ale teraz już także do 
Wiednia czy Budapesztu, ze 
względu na wirus zachod-
niego Nilu, później nie mogą 
przez 28 dni oddawać krwi – 
mówi kierownik lubińskiego 
oddziału RCKiK, dodając, że 
zazwyczaj w ciągu miesiąca 
oddać krew przychodzi 900 
osób, a w wakacyjne miesią-

ce około 700.
Marta Czachórska

Obok mobilnego punktu poboru 
krwi można było się dowiedzieć, 

jak udzielić pierwszej pomocy

Partycja Ki-
wak oddała 
krew po raz 
pierwszy 
w życiu 

Marzena Kiwak od-
dała krew po raz 

pierwszy. W sobot-
niej akcji wzięła 

udział z córką 

Karol oddał krew 
po raz czwarty. 
W sobotę przy-
szedł ze swoją 
drużyną rugby 

Charakterystyczny czerwony autobus poja-
wi się w zoo ponownie w przyszłym roku
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Krzyże i kapliczki pokutne – część 9

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Parszowice – gm.  
Ścinawa (Porschwitz)
Pośród pól, przy polnej drodze 
z Parszowic do Dłużyc stał nie-
gdyś krzyż pokutny wykuty w ka-
mieniu. Wyryty na nim, zwietrza-
ły napis, głosił: „O nieszczęście, 
zabito człowieka za 6 groszy”.
Były to czasy, kiedy w okolicy 
grasowały liczne bandy rabu-
siów i różnej maści rzezimiesz-
ków. Pewnego wieczora organi-
sta z Parszowic został wezwany 
przez proboszcza na uroczystość 
kościelną i zmierzał polną drogą 
do Dłużyc. Księżyc jasno oświet-
lał mu ścieżkę, gdy nagle został 
napadnięty i  zamordowany 
przez okolicznych rozbójników. 

Jednak nie cieszyli się oni zbyt 
długo wolnością, gdyż szybko 
zostali ujęci i osadzeni w ścinaw-
skich lochach. Osądzono ich bar-
dzo surowo, a dodatkowo mieli 
własnoręcznie wykuć kamienny 
krzyż i umieścić go w miejscu 

zbrodni. W związku z tym, że 
ograbiony organista posiadał 
przy sobie tylko 6 groszy, za któ-
re postradał życie, oprawcy mu-
sieli wykuć na krzyżu napis 
„O nieszczęście, zabito człowie-
ka za 6 groszy”. 

Zanim krzyż wstawiono do wy-
kopanego dołu, na pamiątkę, 
wrzucono 6 srebrnych groszy. Je-
śli komuś uda się odnaleźć pier-
wotne miejsce ustawienia krzy-
ża, temu na pewno uda się odna-
leźć też  srebro.

Dziewin  
– gm. Ścinawa (Dieban)
W Dziewinie krzyż pokutny znaj-
dował się w pobliży południowe-
go, bocznego wejścia na teren 
przykościelnego cmentarza. 
Kształtem przypominał dużą li-
terę T i ten typ krzyży nazywany 
bywa też krzyżem św. Antonie-
go. Krzyż znany jest z opisów 
Maxa Hellmicha (1923 r.), A. Hil-
lebranda (1926 r.) i M. Kor-
detzkyego (1936 r.) oraz z foto-
grafii, wykonanej w połowie lat 

trzydziestych XX wieku przez 
Waltera Saala. 
Według tych opisów krzyż wyko-
nany był z piaskowca, a jego wy-
miary wynosiły: 63 x 55 x 20 cm. 
Prawdopodobnie krzyż ten prze-
trwał wojnę, lecz później zaginął 
w nieznanych okolicznościach 
i do chwili obecnej jego dalsze lo-
sy pozostają tajemnicą. 

Opracował Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (273)

Dawna remiza strażacka po zaprzesta-
niu pierwotnych funkcji wykorzysty-
wana była przez długie lata jako kar-
czma piwna (piwiarnia) Gwarek. Do 
chwili obecnej pełni funkcję lokalu ga-
stronomicznego, ale pod inną już na-
zwą. Pocztówka z 1985 roku.

Lubin

Rysunek zaginionego krzyża z Dzie-
wina z opracowania Maxa Hellmi-
cha, „Steinerne Zeugen mittelalter-
lichen Rechtes in Schlesien”

Seniorzy 
doświadczają 
przemocy 
domowej
��– Starsi ludzie bardzo czę-

sto przez wiele lat cierpią 
w zaciszu własnego domu, 
zaprzeczając, że doznają 
przemocy domowej – mówi 
asp. szt. Sylwia Serafin. Lu-
bińska policja właśnie roz-
poczęła kampanię przeciw-
ko przemocy wobec osób 
starszych. Nakłania, by nie 
ukrywać takich sytuacji i je 
zgłaszać. Przy pomocy tu-
tejszych seniorów stworzo-
no nawet specjalny spot.

Osoby starsze najczęś-
ciej doznają przemocy fi-
zycznej poprzez popycha-
nie, szturchanie, bicie, mal-
tretowanie, ale też psychicz-
nej, takiej jak poniżanie, wy-
zwiska, brak prawa decydo-
wania o sobie, krytykowa-
nie czy ośmieszanie. Coraz 
częściej pojawia się również 
zjawisko przemocy ekono-
micznej, np. zabieranie lub 
wyłudzanie pieniędzy. Se-
niorzy niestety są zaniedby-
wani lub pozbawieni opieki. 
Bardzo często te formy prze-
mocy występują także łącz-
nie.

W 2017 roku lubińska 
policja otrzymała w sumie 
44 zgłoszenia o przemocy 
dotyczącej osób starszych, 
powyżej 66. roku życia. 
Wśród ofiar dominowały 
kobiety – 38, poszkodowa-
nych mężczyzn było 6. 

W 2018 roku przemocy 
doznały 23 starsze miesz-
kanki powiatu lubińskiego 
i 4 mężczyźni. A właściwie 
zaledwie tyle przypadków 
zgłoszono.

W tym roku od stycznia 
do lipca tutejsi funkcjonariu-
sze odnotowali 10 przypad-
ków przemocy w stosunku 
do starszych kobiet i 12 doty-
czących starszych mężczyzn. 

Osoby starsze, nawet jeśli 
są ofiarą, zazwyczaj jednak 
nie zgłaszają się na policję.

– Powstrzymuje ich po-
czucie wstydu, lęk przed 
gniewem, strach przed utra-
tą opiekuna czy też po prostu 
miłość – rozpaczliwa i bezin-
teresowna – dodaje Sylwia 

Serafin, oficer prasowy lu-
bińskiej policji.

Zdarza się też, że se-
nior – nawet pobity – naj-
pierw zgłasza sprawę na po-
licję, a później chce ją wyco-
fać. Czasem pomocy udzie-
lają inni członkowie rodzi-
ny, zdarza się, że sąsiedzi, ale 
w większości przypadków 
dramat nie wychodzi poza 
cztery ściany mieszkania.

Dlatego lubińscy poli-
cjanci rozpoczęli kampanię 
społeczną „Każdy ma pra-
wo do spokojnej starości”, 
która ma podnieść świado-
mość mieszkańców na temat 
przemocy w rodzinie.

– Chcemy uświadomić, 
że przemoc w rodzinie to 
przestępstwo, dlatego tak 
ważna jest reakcja każdego 
z nas, piętnowanie i izolo-
wanie sprawców, niezgadza-
nie się na przemoc i zgłasza-
nie każdej jej formy do odpo-
wiednich instytucji pomo-
cowych. Starsi ludzie bardzo 
często przez wiele lat cier-
pią w zaciszu własnego do-
mu, zaprzeczając, że dozna-
ją przemocy domowej, ob-
winiając dodatkowo siebie za 
to co się stało, a tym samym 
usprawiedliwiając sprawcę – 
mówi Sylwia Serafin.

Aby przemówić do wy-
obraźni lubinian, policjanci 
stworzyli spot z „kochanym” 
wnuczkiem, który można 
obejrzeć m.in. na YouTube. 

Poza policją w takich sy-
tuacjach mogą pomóc rów-
nież: Miejski Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Lubinie, Miej-
sko-Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Ścinawie, 
Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Rudnej, Gmin-
na Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych, 
służba zdrowia, oświata.

Kampania lubińskich 
policjantów skierowana do 
osób starszych jest kontynu-
acją wcześniejszych działań 
związanych z przemocą do-
mową, kiedy to powstał spo-
tu „Przemoc psychiczna za-
bija po cichu”.

Marta Czachórska
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Osoby starsze, nawet jeśli 
są ofiarą, zazwyczaj nie 
zgłaszają się na policję
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Ścinawskie
Skorzystaj z dotacji na 
remont i modernizację! 
��Burmistrz Ścinawy zaprasza do składania ofert w ramach 

otwartego konkursu na remonty i modernizacje budynków 
mieszkalnych, mieszkalno-usługowych i usługowych, które 
wpłyną na poprawę wizualną przestrzeni publicznej gminy 
Ścinawa. Regulamin, wymagane dokumenty i szczegółowe 
informacje zostały załączone na stronie BIP ścinawskiego 
urzędu: http://bip.umig-scinawa.dolnyslask.pl/dokument.
php?iddok=3244&idmp=4&r=r. Termin składania wniosków 
konkursowych mija 31 lipca o godzinie 15.

W  minionym roku, 
w  podobnym konkursie, 
zwyciężył projekt przedło-
żony komisji przez wspól-
notę mieszkaniową budyn-
ku przy ulicy Różanej 12. 
Zakres prac obejmował wy-
mianę pokrycia dachu wraz 
z  kominami i  rynnami. 
Umowę z Gminą Ścinawa 
podpisał wówczas Robert 
Kołodziej – dyrektor Cen-
trum Zarządzania Nieru-
chomościami, zarządca bu-
dynku, który reprezentował 
wspólnotę. Całkowity koszt 
wykonanych prac wyniósł: 
31.250 zł.

– Oprócz dbania o budyn-
ki użyteczności publicznej, 
staramy się również, w ra-
mach środków budżetowych 
gminy Ścinawa, wspierać na-
szych mieszkańców, szcze-
gólnie w  zakresie remon-
tów i modernizacji elewa-
cji zewnętrznych i dachów 
ich prywatnych domów, czy 
też kamienic. Bardzo zachę-
cam do udziału w tegorocz-

nej edycji. Dzięki przeprowa-
dzonym z udziałem samo-
rządu inwestycjom, zyska-
my na podniesieniu wizual-
nej atrakcyjności przestrzeni 
publicznej gminy Ścinawa. 
Skorzystają sami mieszkań-
cy, właściciele i współwłaści-
ciele budynków, których pro-
jekty na modernizację znaj-
dą uznanie w oczach komi-
sji konkursowej, ponieważ 
ich domy zostaną wyremon-
towane – zachęca do udziału 
w konkursie burmistrz Kry-
stian Kosztyła.

Maksymalnie w ramach 
wieloletniego programu pla-
nuje się przyznać w samej 
Ścinawie 22 nagrody (dota-
cje) na remonty i moderniza-
cje budynków o łącznej war-
tości 750.000 zł oraz 25 na-
gród (dotacji) na budynki we 
wsiach z terenu gminy o łącz-
nej wartości 256.250 zł.

Wyniki tegorocznej edycji 
konkursu zostaną ogłoszone 
15 sierpnia br.

Zygmunt Kogut

Susza – można składać wnioski 
o szacowanie szkód
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa – Państwowy 
Instytut Badawczy w Puławach, zgodnie z wymogami Obwiesz-
czenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi opracowuje wartości 
klimatycznego bilansu wodnego dla wszystkich gmin Polski 
(3064 gmin) oraz w oparciu o kategorie gleb określa w tych 
gminach aktualny stan zagrożenia suszą.
W piątym okresie raportowania, tj. od 1 maja do 30 czerw-
ca 2019 roku, ww. Instytut, stwierdził zagrożenie 
wystąpienia suszy rolniczej na obszarze gmi-
ny Ścinawa dla:
1) zbóż jarych i ozimych, kukurydzy na 
ziarno i kiszonkę, rzepaku i rzepiku, 
krzewów owocowych, truskawek, 
roślin strączkowych, uprawianych 
na gruntach przypisanych do I ka-
tegorii podatności gleb na suszę,
2) zbóż jarych i ozimych, rzepaku 
i rzepiku, krzewów owocowych, 
uprawianych na gruntach przypi-
sanych do II kategorii podatności 
gleb na suszę.

Powyższe oznacza, że rolnicy z ternu gminy Ścinawa mogą 
składać wnioski do Urzędu Miasta i Gminy Ścinawa, Rynek 17, 
59-330 Ścinawa, o oszacowanie szkód w swoich gospodar-
stwach rolnych, powstałych w wyniku niekorzystnego zjawi-
ska atmosferycznego, jakim jest susza.
Dokumenty niezbędne do szacowania szkód wyrządzonych 

w rolnictwie, w tym wniosek i oświadczenia, dostęp-
ne są do pobrania ze strony internetowej Dol-

nośląskiego Urzędu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu w zakładce Oddział Rol-

nictwa i Środowiska pod adresem: 
https://www.duw.pl/pl/urzad/

wydzialy/wydzial-nieruchomo-
sci-r/oddzial-rolnictwa-i-
-sro/139,Oddzial-Rolnictwa-
-i-Srodowiska.html oraz 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Ścinawie, w Referacie Go-
spodarki Nieruchomościami, 

pokój nr 21, II piętro.
ZK

Przebudowa  
ulicy Wita Stwosza 
»» Przedsiębiorstwo Transportowo Budowlane sp. z o.o. z Wrocławia, Oddział Złotoryja realizuje za-

danie polegające na przebudowie ulicy Wita Stwosza w Ścinawie. Wykonawca będzie prowadził pra-
ce i nanosił ewentualne poprawki do końca lipca br., dlatego na całym odcinku należy liczyć się 
z utrudnieniami w ruchu.

Najpierw PTB Sp. z o.o. 
przygotowało podbudo-
wę dla nawierzchni, póź-
niej wyasfaltowało drogę 
na całym odcinku. W ra-
mach kompleksowej reali-
zacji zadania wykonane zo-
stały: odwodnienia, zjazdy 
oraz dojścia do posesji. Ulica 
po zakończeniu prac będzie 
miała 5 metrów szerokości 
i pełniła będzie funkcję pie-
szo-jezdną. Koszt inwestycji, 
zgodnie z umową z wyko-
nawcą, wyniesie 147.600 zł.

– Przebudowa Wita Stwo-
sza nawiązuje do zmoder-
nizowanej niedawno przez 
powiat lubiński ulicy Leg-
nickiej. Realizowane przez 
gminę zadanie zamknie 
sprawę inwestycji na dro-
gach publicznych obsługu-
jących gospodarstwa domo-
we w tej części Ścinawy. Sa-
morządowi udało się zabez-
pieczyć w budżecie środki na 
ten cel, wówczas przystąpi-
liśmy do działania. Dotych-
czas ulica Wita Stwosza była 

drogą gruntową, z pewnymi 
ograniczeniami. Realizowa-
ny projekt przebudowy zo-
stał dostosowany do potrzeb 
mieszkańców i uwzględnia 
rozwiązania oraz ogranicze-
nia wynikające choćby z sze-
rokości drogi, cały odcinek 
oznaczony będzie jako stre-
fa zamieszkania – tłumaczy 
Przemysław Linda, kierow-
nik referatu inwestycji i roz-
woju w ścinawskim urzędzie.

Zygmunt Kogut

Fot. Zygmunt Kogut
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Ulica po zakończeniu prac będzie miała 5 me-
trów szerokości i pełniła będzie funkcję pieszo-
-jezdną
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Co z halą  
przy stadionie  
Zagłębia?
»» Wracamy do sprawy budowy hali sportowej przy stadionie Zagłębia Lubin, 

o której pisaliśmy pod koniec ubiegłego roku. Obiekt miał powstać dzięki dofi-
nansowaniu ze środków Ministerstwa Sportu i Turystyki, a prace miały się rozpo-
cząć tego lata. Tymczasem inwestycja nie ruszyła jeszcze z miejsca, a pytani o nią 
przedstawiciele rządu milczą. Z kolei na stronie internetowej resortu brak jest ja-
kichkolwiek informacji na ten temat. O komentarz poprosiliśmy więc rzecznika 
prasowego klubu.

Przypomnijmy, że w 2018 
r. budowa hali została wpisa-
na przez Ministerstwo Spor-
tu i Turystyki do Planu Wie-
loletniego do programu in-
westycji o szczególnym zna-
czeniu dla sportu. Miało się 
w niej mieścić m.in boisko pił-
karskie, szatnie czy punkt ga-
stronomiczny. Obiekt plano-
wano z myślą głównie o mło-
dych zawodnikach Akademii 
Piłkarskiej KGHM Zagłębie. 

Próbowaliśmy dowie-
dzieć się, na jakim etapie 

jest obecnie inwestycja, ale 
w Biuletynie Informacji Pub-
licznej ministerstwa próżno 
szukać czegokolwiek nowe-
go na ten temat. Ostatnia 
informacja o budowie hali 
w Lubinie pochodzi z grud-
nia 2018 r., czyli z okre-
su, gdy pisaliśmy o tym po-
przednio. Odpowiedzi nie 
przyniosły również pytania 
kierowane bezpośrednio do 
przedstawicieli resortu, za-
równo te zadane telefonicz-
nie, jak i drogą elektroniczną 

(maila wysłaliśmy 13 czerw-
ca). 

Zapytaliśmy więc w sa-
mym klubie. Rzecznik Zagłę-
bia Lubin Paweł Junory uspo-
koił nas, że inwestycja nie jest 
zagrożona. Ma ona jednak 
powstać w innym miejscu 
niż zakładano pierwotnie. – 
Chcemy, aby hala posiadała 
boisko pełnowymiarowe, co 
oznaczało konieczność zmia-
ny jej lokalizacji. Teraz hala 
będzie znajdowała się bliżej 
boisk treningowych na tere-

nach AP KGHM Zagłębie. Ze 
względu na bliskość lotniska, 
pewnym zmianom musiał 
ulec także projekt – tłumaczy 
Junory. 

Budowa hali wciąż ma 
być współfinansowana i rea-
lizowana przy wsparciu Mi-
nisterstwa Sportu i Turysty-
ki, ale ze środków pochodzą-
cych z projektu „Plan dla pił-
ki”. Zakłada on m.in. budowę 
hal pneumatycznych (w peł-
ni zadaszonych boisk piłkar-
skich).

– Czekamy na formalne 
ogłoszenie projektu, po czym 
niezwłocznie rozpoczniemy 
wszelkie prace związane z bu-
dową – dodaje rzecznik, któ-

ry nie zdradził nam żadnych 
kwot ani dokładnych termi-
nów związanych z inwesty-
cją.

Szymon Kwapiński
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W hali miały się mieścić m.in boisko piłkar-
skie, szatnie czy punkt gastronomiczny
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W wysokiej formie
��W międzynarodowym mi-

tyngu Grand Prix Poznania 
formę przed Mistrzostwa-
mi Polski Młodszych Junio-
rów sprawdzali podopiecz-
ni trenera Mariusza Knulla. 

Doskonalą dyspozycją 
popisała się Nikola Tarnow-
ska, która zwyciężyła w bie-
gu na 100 metrów juniorek 
z czasem rekordu życiowego 
11,91.

Tym wynikiem Niko-
la umocniła się na pierw-

szym miejscu ogólnopol-
skiego rankingu w katego-
rii U-18, co bardzo dobrze 
rokuje przed startem w mi-
strzostwach Polski. 

Z bardzo dobrej strony 
pokazały się również: Maja 
Makarowska – czwarte miej-
sce w biegu na 100 metrów 
z wyrównanym rekordem 
życiowym 12,82 oraz Mar-
tyna Tylak – drugie miej-
sce w biegu na 100 metrów 
przez płotki w czasie 15,37.

Mariusz Babicz

Sokoły zapre-
zentowały zna-

komita formę
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Sokoły przed 
mistrzostwami Polski!
��W Warszawie, for-

mę przed Mistrzo-
stwami Polski U-18 
sprawdzały kolejne 
lekkoatletki lubiń-
skiego „Sokoła”, 
podopieczne trene-
ra Andrzeja Szczu-
paka.

Julia Górecz-
na wynikiem 14,42 
ustanowiła rekord 
życiowy w biegu na 
100 metrów przez 
płotki. Natomiast 
przygotowująca się 
do startu w siedmio-
boju Joanna Zoła 
ustanowiła życiów-
kę w pchnięciu kulą 
– 8,83 oraz w skoku 
wzwyż – 140. 

MISZ

Najlepsi kadeci w Polsce
��Lubińscy siatkarze Paweł 

Andrzejewski i Andrzej 
Kwapiński stanęli na naj-
wyższym stopniu podium 
podczas plażowych mi-
strzostw Polski w piłce siat-
kowej w Częstochowie. 

Podopieczni Daniela 
Dłużniakiewicza zajęli pierw-
sze miejsce w turnieju półfi-
nałowym mistrzostw Polski 
kadetów i jako zwycięzcy za-
meldowali się w finale krajo-
wych rozgrywek. 

MISZ

Z medalami  
Grand Prix Polski
��Marek Kudlik ze srebrem, 

Mieszko Fortuński z brązem. 
Zawodnicy ERG Bieruń Folie 
DSB Lubin wrócili z Grand 
Prix Polski w Kielcach.

Obaj lubińscy zawodnicy 
rozegrali ze sobą pojedynek 
półfinałowy, w którym tym 

razem lepszym okazał się Ma-
rek. Zwycięzca tego pojedyn-
ku w finale stoczył bój z Toma-
szem Kapłanem, ulegając 4:6. 
Po tych zawodach obaj prze-
sunęli się wyżej w rankingu 
Polski, gdzie Mieszko na dru-
gą pozycję, a Marek na szóstą.

MISZ

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 k

lu
bu

Marek i Mieszko ro-
zegrali bratobójczy 
pojedynek
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Lubińscy  
siatkarze za-
grają w finale 
rozgrywek
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Joanna Zoła i Julia Górecz-
na biły rekordy życiowe 
w Warszawie

Półfinał Wimbledonu nie dla Kubota
��Pochodzący z Lubina Łu-

kasz Kubot nie powtórzy 
w tym roku sukcesu sprzed 
dwóch lat, kiedy to wspól-
nie z Marcelo Melo zdobył 
wielkoszlemowy tytuł na 
trawiastych kortach lon-
dyńskiego Wimbledonu. 

W tegorocznej edycji te-
go najbardziej prestiżowe-
go i najstarszego turnieju te-
nisowego na świecie polsko-
-brazylijski debel swój udział 
zakończył na ćwierćfina-
le. W bezpośrednim starciu 
uległ on 1:3 francuskiej pa-
rze Edouard Roger-Vasselin 
i Nicolas Mahut.

Mecz od samego począt-
ku układał się pod dyktando 
Francuzów, którzy dość szyb-
ko wyszli na prowadzenie 5:2 
w gemach, a przy stanie 5:3 
mieli pierwszą piłkę setową. 
Duet Kubot/Melo pokazał 
jednak sportowy charakter 
i doprowadził do wyrówna-
nia. O zwycięstwie w tej par-
tii zadecydował tie-break. 

W nim lepiej spisywali się ry-
wale, którzy w tym fragmen-
cie gry dali sobie odebrać tyl-
ko 3 punkty. 

Bardzo podobny prze-
bieg miał set numer dwa. 
W nim również obserwo-
waliśmy po jednym przeła-
maniu każdej ze stron, a do 
rozstrzygnięcia partii zno-
wu konieczne okazało 
się rozegranie trzynaste-
go gema. Tym razem ta 
tenisowa „dogrywka” 
ułożyła się po myśli lu-
binianina i jego sporto-
wego partnera. Najwyżej 
rozstawiona w tur-
nieju polsko-
-brazylijska 
para wygra-
ła do 5 i wy-
równała tym 
samym stan 
meczu na 1:1 
w setach. 

Niestety, 
to wszystko 
na co tego 
dnia było 

stać Łukasza Kubota i Mar-
cela Melo. W dwóch kolej-
nych odsłonach wyraźnie 
dominowali już „trójkoloro-
wi”, którzy po trzech godzi-
nach i pięciu minutach zma-
gań mogli się cieszyć z awan-
su do dalszej rundy Wim-

bledonu. W  półfi-
nale zawodnicy 
z Francji zmie-
rzą się z chor-
wacko-słowa-
ckim deblem 
Ivan Dodig/Fi-
lip Polasek. 

E. Roger-Vasselin/N. Ma-
hut – Ł. Kubot/M. Melo 7:6 
(7:3), 6:7 (5:7), 6:3, 6:3

Był to czwarty pojedy-
nek Kubota i Melo na tych 
zawodach. Trzy poprzednie 
również były czterosetowe. 
W drodze do ćwierćfinału 
37-letni Polaki 35-letni Bra-
zylijczyk pokonali kolejno 
następujące pary: Ben Mc-
Lachlan/Jan-Lennard Struff 
(Japonia/Niemcy), Alex de 
Minaur/Matt Reid (Austra-
lia/Australia) i Marcelo De-
moliner/Divij Sharan (Bra-
zylia/Indie).

Dodajmy, że Łukasz Ku-
bot był ostatnim reprezen-
tantem Polski, który pozo-
stawał w stawce w tegorocz-

nych zmaganiach na 
trawiastych 
kor t ach 
Wimble-
donu. Kil-
ka godzin 

wcześniej w 1/8 finału miks-
ta odpadła Alicja Rosolska.

Szymon KwapińskiFo
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Soszyński z nowym kontraktem
��Zagłębie Lubin podpisało 

nowy kontrakt z Łuka-
szem Soszyńskim – 21-let-
nim wychowankiem, który 
został włączony do kadry 
pierwszego zespołu 
z III-ligowych rezerw. 
Umowa środkowego po-
mocnika będzie obowią-
zywała do 30 czerwca 
2020 roku i będzie za-
wierała możli-
wość jej prze-
dłużenia 
o kolejny 
rok.

Łukasz 
S o s z y ń -
ski to rodo-
wity lubinia-
nin oraz wycho-
wanek miedzio-
wych. W  ostat-
nich sezonach był 
bardzo mocnym 
punktem druży-
ny rezerw (56 

meczów) oraz grup wy-
stępujących w Centralnej 
Lidze Juniorów (36 me-
czów). W rozgrywkach 

2018/2019 Soszyński był 
kapitanem KGHM Zagłę-

bia II Lubin.
Mariusz Babicz

Umowa środkowego 
pomocnika będzie 

obowiązywała do 30 
czerwca 2020 roku
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Nabór do klasy 
o profilu  
piłka ręczna
��W Zespole Szkół Sporto-

wych trwa nabór uczniów 
do klasy 7 o profilu piłka 
ręczna.

Zajęcia prowadzą wykwa-
lifikowani trenerzy, w tym 
szkoleniowcy seniorskich 
drużyn Zagłębia Lubin: Boże-
na Karkut i Bartłomiej Jaszka. 
Uczniowie mają również oka-
zję brać udział w wielu wyda-
rzeniach sportowych, jak me-
cze piłki ręcznej czy treningi 
z selekcjonerem reprezentacji 
Polski.

Baza Zespołu Szkół Spor-
towych w Lubinie oraz obiek-
tów sportowych Regional-
nego Centrum Sportowego 
w Lubinie są na najwyższym 
poziomie, a szkoła stwarza 
bardzo dobre warunki do na-
uki, wychowania oraz realiza-
cji celów kształcenia sporto-
wego na poziomie mistrzow-
skim. Zainteresowane osoby 
klub prosi o składanie podań 
w sekretariacie Zespołu Szkół 
Sportowych w Lubinie przy 
ulicy Sybiraków 11.

LL

Baza treningowa dla 
młodych ludzi jest 
na najwyższym po-
ziomie
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Matieli  
w kadrze  
Brazylii
»» Patricia Matieli po raz kolejny znalazła się w ka-

drze Brazylii. Ze swoją reprezentacją rozgrywająca 
Metraco Zagłębia Lubin weźmie udział w pierw-
szym zgrupowaniu, przygotowującym do Igrzysk 
Panamarykańskich 2019.

XVIII Igrzyska Paname-
rykańskie to multidyscy-
plinarne zawody sportowe, 
które odbędą się od 26 lipca 
do 11 sierpnia 2019 roku w 
peruwiańskiej stolicy Limie. 
W rozgrywkach piłki ręcz-
nej kobiet Brazylia jest jed-
nym z głównych kandyda-
tów do mistrzostwa Igrzysk.

Kadra Brazylii:
Bárbara Arenhart (Va-

ci Noi Kezilabda – Węgry), 
Gabriela Moreschi (Fleu-
ry Loiret – Francja), Renata 
Arruda (Bera Bera – Hiszpa-
nia), Adriana de Castro (Be-
ra Bera – Hiszpania), Isabelle 
Medeiros (Ricón Fertilidad 

Malaga – Hiszpania) Ma-
riana Costa (CS Gloria Bi-
strita – Rumunia), Caroli-
ne Minto (Hsg Bensheim – 
Niemcy), Deonise Fachinel-
lo (Bourg de Péage – Fran-
cja), Ana Paula Rodrigues 
(Rostov-Don – Rosja), Bru-
na de Paula (Fleury Loiret – 
Francja), Danielle Joia MKS 
Piotrcovia, Patricia Matieli 
MKS Zagłębie Lubin, Eduar-
da Amorim (Gyor – Węgry), 
Jaqueline Anastácio (Magu-
ra Cisnadie – Rumunia), Sa-
mara Vieira (SCM Ramni-
cu Valcea – Ruminua), Ana 
Cláudia Bolzan (Esporte 
Clube Pinheiros – Brazylia), 

Dayane Rocha (Molde HK 
– Norwegia), Larissa Araújo 
(CSU Cluj Napoca – Rumu-
nia), Elaine Gomes (Nantes 
Atlantique Handball – Fran-

cja), Isaura Menin (Rincón 
Fertilidad Malaga – Hiszpa-
nia) Tamires de Araújo (HC 
Dunãrea Brãila – Węgry).

Łukasz Lemanik
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Rozgrywająca Metraco Zagłę-
bia Lubin weźmie udział 
w przygotowaniach do Igrzysk 
Panamarykańskich 2019
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Z brązowym medalem 
mistrzostw Europy
»» Niestety dla lubińskiej 

tenisistki stołowej, mi-
strzostwa Europy w grze 
podwójnej dobiegły koń-
ca. W półfinale Polska 
wraz ze Szwedką Ullą 
Dovblad uległy Niemie-
ckiej parze 3:0.

W 1/2 finału debla w ka-
tegorii K70, Alicja Skrzy-
picka wraz z Ullą Dovblad 
rozegrały trzy ciężkie se-
ty z niemiecką parą Han-
nelore Dillenberger i Chri-
stel Locher. Pierwszą część 
spotkania polsko-szwedzki 
duet przegrał 6:11. W dru-
gim zawody były już bar-
dziej na przewagi. Skrzypi-
cka i Dovblad uległy rywal-
kom 11:13. W trzecim secie 
rywalki dokończyły dzie-
ła i pokonały zespół w skła-
dzie z lubinianką, 11:4. 

Ostatecznie Alicja Skrzy-
picka i Ulla Dovblad zakoń-
czyły turniej z brązowymi 
medalami mistrzostw Euro-
py Weteranów w Budapesz-

cie. Warto podkreślić, iż lu-
binianka wcześniej walczy-
ła o ćwierćfinał w grze po-
jedynczej w kategorii K70. 
Niestety dla Alicji Skrzypi-

ckiej, została ona na tej dro-
dze zatrzymana przez Wę-
gierkę Gizellę Zacher 0:3 
(7:11, 6:11, 4:11).

Mariusz Babicz

��Klub KGHM Zagłębia Lu-
bin zachęca kibiców do 
wzięcia udziału w prezenta-
cji pierwszej drużyny przed 
startem sezonu 2019/2020. 
Impreza odbędzie się w so-
botę 13 lipca na Stadionie 
Zagłębia i obiektach Akade-
mii Piłkarskiej KGHM Zagłę-
bie.

Już od godziny 10 na boi-
sku numer 6 będzie rozgry-
wał się turniej piłkarski dla 
fanclubów. W samo połu-
dnie największe atrakcje do-
tyczyć będą najmłodszej czę-
ści lubińskich kibiców. Wizy-
ta Krecika, zabawa na dmu-
chańcach, kreatywne ani-

macje, zdjęcia w fotobudce 
i przepyszne jedzenie z food-
tracków – to wszystko już od 
godziny 12.

O godzinie 15 zostanie 
rozegrany ostatni sparing 
przed rozpoczęciem sezonu 
2019/2020. Przeciwnikiem 
miedziowych będzie rywal 
zza miedzy – Miedź Legni-
ca. Spotkanie zostanie roze-
grane na głównej płycie Sta-
dionu Zagłębia, a zaraz po 
zakończeniu rozpocznie się 
prezentacja pierwszej druży-
ny. Oczywiście nie zabrak-
nie czasu na to, by porozma-
wiać z piłkarzami lub zebrać 
od nich autografy.

MISZ

Pechowy start 
��W Stężycy podczas Garmin 

Iron Triathlon lubiński triat-
hlonista Piotr Ławicki wal-
czył z rywalami, a także 
z problemami natury tech-
nicznej. Ostatecznie nie sta-
nął na pudle, ale zajął dobre 
szóste miejsce.

Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. Choć Piotr 
Ławicki przez większość rywa-
lizacji borykał się z awarią rowe-
ru, to jednak bardzo dobrze wy-
padł podczas biegu. Szósta loka-
ta nie jest taka zła. 

– Wspominając Stężycę, 
to po wyjściu z wody, był 
to zbieg niefortunnych zda-
rzeń. Dwa PIT-stopy na ro-
werze, skrzywiony łańcuch 
i walka o ukończenie etapu 
kolarskiego. Na deser naj-
szybszy czas biegu, który 
pozwolił zająć tylko szóste 
miejsce. Szczęście nie dopi-
suje, ale najlepszym lekar-
stwem na to wszystko, to po 
prostu się odkuć – komen-
tuje Piotr Ławicki, lubiński 
triathlonista.

Mariusz Babicz

Piotr Ławicki przez 
większość rywaliza-

cji w Stężycy bory-
kał się z awarią swo-

jego roweru
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Zapraszają kibiców na prezentację

Piłkarska so-
bota z Zagłę-

bie Lubin
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Przez kilka dni lubi-
nianka miała okazję 
na udział w między-

narodowej rywalizacji


